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skim. Burzliwą scenę, która powstała, opisuje- 
my w kronice, tu zs$ powiemy tylko o polity- 
o ozna stronie sprawy. 
> 34 W imieniu młodoszechów, ozy koalicyi 
Przegląd polityczny. słowiańskiej, morawski posel Tuczek rapropo- 
y 5 nował, aby Izba pornozyła komisyi dla spraw 
Lwów 28 maja. | nietykalności poselskiej zbadanie rozyorządze - 
Kouwencję handluwą z Rosyą, zawartą | nia ministra sprawiedliwości z d. 6 lutego br, 
w Pe ersbargu 18 maja i podpisaną tam przez i dotyczące traktowacia mów poselskich, nie za- 
ambasadora Wolzeusteiia, Głiersa i Wittego, | pisanych w stenograficzuym protokole i aby 
przedstawiono w sobotę Redzie państwa i wę- j komisym, jeżeli się ukaże niezgodność tego roz: 
gierskiemu sejmori, wraz z motywami, które ! porządzenia z ustawą presową i ustawami za: 
uzasadniają prstano mienia tego ukladu. Powie- I saduiczemi, w ciągu 3 dni przedłożyła Izbie 
diano tedy w owych motywach, że skoro Ro-; wnioski względem orfaięcia owego rozporzą: 
sya w r. 1893 zmieniła kierunek swej polityki! dzenia. 
celnej, bo przeszła do systemu traktatów, za- | Zatem Tuczek żądał dla swego wniosku 
wierając najpieww układ z Francyą, u potem ; nagłości. 
z Niemcami, to Anstro-Węgr; musiały także : Pominąwszy miodoc:asaą chęó dokucze- 
jak najrychlej dążyć do traktatu, aby nie stra-| nia hr. Schoenbacnuwi, ten wniosek przed- 
cić korzyśoi, jakie daje rosyjska konwenoyonal- | stawia się jako ponowna usiłowanie popohnig- 
na taryfa. Zawarty układ jest niozem innom, | cia parlamentu do wyznaczenia komisyi sled- 
jeno utrwaleniem aż do l-go stycznia 1904 ro-;czej i to doraźnej, względem rozporządzeń 
ku taryf celnych, istniejących dotąd, a to. rządowych. Wniosek p. Tunczks miał więo 
utrwalenie aktem traktatowym potrzebne było | to samo znaczenie, co niedawny wniosek po- 
dlatego, iżby wyjątkowe udogodnienia, które i uła Pacaka w sprawie rozporządzenia hr. 
pn, p Austrys robiła w granicznym ru-| Sohóoborna o konfiskatach dzienników, albo 
chu dla Serbi Włoch i Szwajcaryi, a Rosya | co wniosek nagły p. Pernerstorfera w spra- 
dla Norwegii, Szwecyi i krajów azyatyckioh | wie zajść w Ostrawie. Podobnymi wnioskami 
uie były ani powiększone, exui zastosowane do | można czasem z nienacka popchuąć więkazośó 
innych pańscw aż do wygaśnięcia konwencyi, | na błędne tory, prowadzące albo do nieobmy* 
którą możue wypowiedzieć przed rokiem 1904, | sianego dokladnie zatargu z gabinetem, albo 
ale trzeba zapowiedzieć to na rok z góry. Je- į też do Spiesznego odwrotu, ale więk:zcśó ko- 
doak konwencya, lubo głównie dąży do utrwa-, wlioyjna, ostrzeżona ostąiniemi zboczeniami 
lenia istnisjącego stanu rzeczy, zniża pomimo į tego rodzaju, tym razem zażegnała takie xie- 
tego wysokość cła od niektórych przedmiotów. | bazpieczeństwo. 
I tak, anstryackie kosy, sierpy, grabie i inne O ile kwestyw, poruszona rozporządzeniem 


niecki spodziewał się, ża Hiszpania  dpowie 
na' odauwienie przedłużenie ;rowizoryura za- 
prowadzeniem swoich taryf minimalnych, sto- 
sunkowo bardz» wysokich. Tymoząasem mini- 
steryum  hi:zpańskie postanowiło zastosować 
taryfy maksymalne, a niemiecka rada związko- 
ws zamierza odpowisdziać na to podwyższeniem 
antonoininzaej taryfy niemieskiej o 50a 


Prenumeratorów miesięcznych upraszamy o ry- | 
chłe odnowienie prenumeraty. 


Słówko o. opozycyłl. 


Piszą nam z Wiednia 27 maja : 
Pieżwsza w epose koalicyi walna dysku- 


darnosć większcści koulicyjnej, 2) zasadniczą 
zgodę większości z gabinetem, 3) zupełną 
różnorodność ; uiezdalnogć npozysyi do rozwi- 
nięcia wspólnej akcyi. 

.. Dwa pierwsze rezulteiy dyskusyi są iak 
widoczne, że zbyteczią rozwodzić się nad 
niami; warto natomiast zastauowió się nad 
trzecią prawdą. Opozysya składa się — jak 
wiadomo, —z frakcyi niemiecko-narodowej, któ: 

lja z większością, Z tar zwanej koalioyi „sło- 
wiańskiej*, z natysemitów i z dwóch rady- 
kalnych, de faoto sosyaliatyczaych posłów 
Pernerstorfera i Kronawattera. 

Koalicya słowiańską, rozpadająca się ta 
cztery 1óżne frakoye: młodoczechów, Morawian, 
trakcyi daelmacko słoweńskiej dra Klaisza i 
frakoyi chorwacko-radykulnej Bianchiniego i 
Spinczyca, solidarną okazała się właściwie 
tylko w jednej sprawie: mów słowiańskich, 
wygłaszanych w parlamencie. We wszystkich 


ra jednak w wużuiejszych kwestyach głosowa- i 
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go i jax będzie walozyć przeciwko każdemu 


ninemu. De facto swemi występami parlameu- 
tarnemi i pozaparlamentwcnenii wyeja ONA W mas- 
sy wstrę; do wszslkiej władzy, systematyczne 
niezadonolnienie, posuniętą do ostataczności 
podejrzliwość, i toraja tym sposobem w swych 
dotychczasowych wyborczych okręgach we- 
deńskich drogę accyalistorm. 

Soeyalna demokracya, które w sejmie nie- 
|mieckim posiada 50, w Izbie francuskiej 60 po- 
p slów, w an:tryackiej urzęłownie dotąd nie po- 
; siada żadnego Jakkolwiek jednak p. Pezner- 
| stoxfer został wybrzny w Wiener Noustadit nie 
i jako soopslista, lecz jako kandydat n.xniecko- 
(wiedeńskim przeszedł głosami liberalnem: nie 


| przacież w osiainiej sesyi obaj stanęli najwy- 
'rażalej pod sziendarem sosyalistycznyma. Po. 


' Adler, Ellbogea, Isgwer eto, wszedłszy do Izby | 


jako kandydaci socyalistyczai, nie mogliby tam 
, przemawiać inaczej, niż to uczynili w ostatnich 


'ozasach Pernorsto:fer i bardzo majątny (dzięki ; 


| żonie) redzes magistratu Kronawotter. 
a pomiędzy młodoozschami u socyalista- 


Í mi zazna za się pewne duchowa pokrewieństwo, ` 


l nwe powinno zadziwiać. Już w ruchu hasyckim 
| objawił się prąd, bardzo zbiiż uy do dziesiejsza: 
igo sooyalizmu 1 niewątpliwie więzsza częśó 
; posłów młodoaszeskich jest gotowa stanąć ouwar: 
| oie poż tym sztendurem, zwłeszvza, że w Cza- 
;chach socyałizm łączy się wprost z domniemu- 
i nysa interesem ludowym, o ile zapowiada wy- 
| własz szenie kowsaerwstywnych wisvlkich właśct- 
Í cieli 1 przewaź ilo niemieckiej, majątnej war- 
i siwy średniej. 
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| wości naszych odprawa cięta i stanowcza, któ 
į rą da? dr. Piętak autorowi urtykuła, zamieszozo- 
mego w Gazecie Lwowskiej; chcielibyśmy zatem 
dla lepszego wyjaśnienia rzeczy i dla dobra 
szkół naszych powiedzicć parę słów o teraźniej- 
szym okresie ich rozwoju. 

Nie jesteśmy bynajmniej zwolennikami 
ogólnikowych frazesów, chwalązych wszystko i 
wszystkich; przeciwnie uwsżamy rozumną kry- 
tykę, chociażby surową, za kosisczuy warunek 
postępu w każdej dziodzinie społecznego Życia: 
| ldeginej doskonałości ais ma nigdzie na świscia, 
ta wigo i w naszem szkoinietwie. Nicktóra jago 
,uiedostatki, wspomniane przez dr. Piętaka, są 


sya nad budżetem, wykazała : 1) zupełuą soli- ; narodowy, e p. Kronavettex w I-ym okręgu: aż nadto widoczae i bardzo dobrze zarte wią- 


1 ] a f ' l |dzom, które też dążą do ich usanięsis: tu na- 
j jako socyalista, leoz jako anti- entisemita, to 


isży grzedewszystkiem „brak pedagogicznego i 


 dydąktysznego wykształosnia u kandyda'ów 


nanczycielskich,* jęk pisze dr. Piętak; w tym 
względzie nie zrobiono prawie nie dla Galicyi, 
bo nie utworzono ani jednej katedry pe- 
.dagogiki w naszych dwóch uniwersytetach, 
wykłady zaś profesorów filozofii (zwłaszcza. 
'tych, którzy nigdy nie zajmowali się szk. łą) 
nie mogły brakn tego uzupełnić. Jest wpraw: 
dzie rzeczą pewną, iż kto nie ma ialentu i oka- 
raktaru, mie będzie dobrym uauszycielem, cho- 
ciażby 20 lat slusha? wykładów o pedugogii, 
ale z drugiej strony dowodzi doświadczenie co- 
j dzisane, żo młodzi snuplenci popeł:isją mnóstwo 
błędów z powodu, że nie mują elementaroych 
|wiadomości z zakresu dydaktyki, że nie wis- 
jdzą nawet, jak do uczniów mówić, jak zacho- 
jwywać się mają wobec chłopców niespokcj- 
inych it. p. Ale gorzej jeszeze z tymi, którzy 
wstępują do służby, niə mając żadnego egza- 


grube wyroby z metalów nieszlachetnych, a 
rosyjskie jaja będą odtąd płaciły cło mniejsze. 
Wszelkie rolnioze produkta, wysyłane z Rosyi 
do Austro-Węgier, będą płaciły cło takie, jak 
dotąd, a wszelki wywóz austryacki do caratu 
będzie korzystał z taryf traktatu niemiecko- 
rosyjskiego. To są postanowienia konwencji, 
która zawiera wssystko to, cośmy o niej B 
wiedzieli, w trzech paragrafach (2, 3 i 4). 
ragraf l-szy zawiera zwykłe w takich aktach 
postanowienie o traktowaniu obywateli obu 
państw podług reguł, przyjętych między naro- 
dami najbardziej uprzy wilejowanymi, co w tym 
wypadku jest tylko utartą formołką bez zna- 
ozenia, albowiem Rosya nie zniesie swych uka- 
rów, zabraniających cudzoziemcom nabywania 
ziemi w politycznych granicach oeratu, ani 
także nie pozwoli im mieszkać i zajmować Się, 
gdzie i czem im się podoba. Kwestya ta zape- 
wne będzie poruszona w Radzie państwa i 
w sejmie węgierskim ze względu na Żydów, 
juk była poruszona w parlamencie niemieckim 
podozas rozpraw traktatowych, ale tak samo 
nie doprowadzi to do niczego, jak tam zie du- 
prowadziło. Przypomiaamy, że Caprivi i Mar- 
gohall krótko cówiadczyli, iż rząd niemiecki 
nie może się mięszać do wewnętrznej polityki 
sąsiednich mocarstw, bo i sam nie pozęcliłby 
nikomt mięszać się do spraw czysto niemie- 
okich. »aragraf 5-ty konwencyi postanawia, że 
traktat handłowy, wypracowany na podstawie 
tej ugody, zacznie działać w sel | 1-go lipca 
podłag starego stylu, paragraf zaś Ó'ty i osta- 
tni orzeka, że wymiana podpisznych egzempia- 
rzy traktatu nastąpi w Petersburgn i to jak 
najprędzej. i 

i Z tego wynika, że Rada państwa będzie 
musiala zaraz przystąpić do rozpraw nad ira- 
ktatem handlowym i nie wdawać się w zbyte- 
ezną zresztą długą dyskusyę, bo konieo sesji 
podobno stanowczo nastąpi 2-go Czerwo, k SĄ 
jeszcze przedstawienia rządowe o kolejach lo- 
kalnych, o zmianach w opodatkowania wódki 
i o noweli prasowej, — jeśli te ostatnia w ogóle 
wejdzie na stół pełnej izby. , 

Ohoociaż czasu pozostało niewiele, jednak 

z łaski młodoczechów dosć się go marnuje. 
Urządzili oni znowu hecę przeciwko ministrowi 
sprawiedliwości hr. Schosnbornowi, a pomógł 
im liberał Morre mową nietaktowną i nieroz- 
sądzą, a tak drażniącą, że większości parla- 
mentarnej musiało bzó przykro, iż nie. kto 
inny wystąpił przeciw radykałom młodosze- 
yeah ZEEEEGWEÓECOOÓÓA 
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Powieść współczesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia, 
(Gigg delazy}. 

Nieszczęścia jej, za których sprawcę się 
uważał, napeiniały jego serve tkliwą czułością 
dla tej kobiety. Cierpiała zk  uozuoie, jąkiam 
go obdarzyła. Nie mógł być niewdzięcznym i 
wierność dla Marioli uważał za święty obowią- 
zek. To też na pełne kokieteryi zachowanie się 
baronowej odpowiadał rozmśrzonemi minami 
zakochanego po uszy i szczęśliwego lowelasa, 
Pani Walerya wnet się poznala na tej fazie 
młodzieńóg i postanowiła ją wyzyskać. i 

Gdy zgrabnie i nieznacznie wybadaća naj- 
szozegółowiej jego zamiary, rzekła ze szozerem 
współcznoiem: ; 

— Rzeczywiście, kochany panie Bolesławie, 
położenie twoje nie do zazdrości. Naaaziłeś bie- 
dną kobietę ua wielkie troski, sem siebie na 
tęsknotę i nie możesz nawet zaależó sposobu 
naprawienia swego biędu... © 
Mego błędu? — podchwycił zdziwiony 
Czapla. 

— Błędu — odparła pani Walery 
zanadto natarczywy!  . 

Tego było już i jemu za wiele. Obru- 
szył się. s 
Waszak pani mi tę natarczywość zalecałaś? 
Zapewniałaś pani... - - 

Baronowa sułumiła usmiech i, spuszuzając 
oczy, po długiej paazie ze skruszoną miną od- 
rzekła : k 

— Byó może... zbłądziłam.. Nie dosć wzię- 
łam pod roswagę charakter Pana Ludwika, 


a — byłeś 


ü- | steśmy zdania, ża tego rodzaju sprawa w zwy- 
a- |kłej regulamiuem przepisanej drodze, dalexo 


„który przecież znałam... 


ministra sprąwiedliwości z d. 6 lutego b. r. 
wymaga parlamentarnego uporządkowania, na- 
stręcza się ku temu najwłaściwsza sposobność 
w wybranej do reformy regulaminu Izby komi- ? 
syi, jak to w imieniu większości podniósł hr. 
Puniński, który rzekł: „Będziemy głosowali prze- | 
ciwko zaprojektowanej nagłości, ponieważ je- £ 


odpowiedniej i skutecznej załatwiona być może, 
niż wśród pośpiechu, wywołanego uagłem tra- 
ktowaniem wniosku. Ponieważ sprawa i tak 
przyjdzie pod obrady komisyi regulaminowej, 
zdaje nam się, że możemy zupełnie spokojnie 
głosować przeciwko nagłośri.* , 

W końen, dla w;jasnienia genezy tej spra- 
wy, dodajemy, ża młcdoczeskie Narodni Listy 
jaxby z reguły ogłaszały 1aowy młodoczeskie 
niezgodnie z ich tekstem, eo potwierdzili kil- 
kakrotnie sami posłowie młodyczescy Sokol i 
Edward Gregr. Rozporządzenie ministra wyma” 
ga prawodawczego wyjaśnienia, «le grunto- 
wnego, którego dokonać nie można nietylko 
w trzy dni, ale nawet w trzy tygodnie. 


Pomiędzy Niemcami a Hiszpanią wybuchła 
wojua celna. O przebiegu sprawy iuformaje 
nas najlepiej momoryał, przedstawiony przez 
kanclerza niemieckiego w radzie związzowyj. 
Dokament ten powiada: „Dnia 16 b. m. ubie- 
gło prowizcryum handlowe z Hiszpanią, a do 
tej pory nie było możliwom pozyskanie ratyfi- 
kacyi nowego traktatu baudlowego, zawartego 
8 sierpnia r. z. w Madrycie. Dalsze przedłuże- 


innych względach wykazuła się absolutna nie- 
możliwość, eprowadzenia ` tych słowiańskich 
frakoyi pod wspólny mianownik. Na prawdę 
nietylko interesa Czechów z Królestwa oze- 
skiego są wrącz sprzedzne z luteresem slo- 
weńców styryjskich, sls nawet nie zgadzają 
się z interesem Morawiea, Bo jeżeli przynaj- 


Natomiast niepodobna dopstrzyć się a: | minu i nie posiadają: dostatecznej wiedzy, któ- 
dnej zasaduiczej w.pólnośsi pomiędzy antyse- |jrzy więc juź dlatego nio mogą sobie zdobyć 
mitami a załędoczeshami. ,Z 10 posłów untyse- ;u młodziży niszbędnego poważaalu, niə mogą 
mickich, 7 (ks. Liechtanstein, Schiesingar, Gross: | jej wiele nauczyć, ani wzbudzió w niej zami- 
mani, Schneider, Pattai, Lueger i Hauk) re- | łowacia do pracy umicjęinej. Nio chcemy po: 
prezeniają w Izbie okręgi wiedeńskie, urzej | wisdzieć, że suplent nieegzamiaowany musi być 
Ay i J- | (Poizhofsr, Troll i Jax). sę wybrani w Dolnej |złym nauczycielam, owszem niejedeu uczy da- 
mniej w teoryl NUzesi pragną zwiększ.nia j Anstryi. OLóż, z jakiegobądź stanow:sku ze-| brze, ale mogą znaleźć się tu i ówdzie jaduostki, 
kompetsncyi sejmu praskiego, to Morawianie | chcsmy się zajatrywać na kwa:styę pizywróce- | nickwalifiknjące się woslo do szkoły; w kat- 
niczego rmuculej BiQ ule lękają, jak zwiększe- | nia sarmaodzieln 85 korony czuskisj (s. j. Czech, dym razie są to stosunki awormalne, ż8 mamy 
nia kompetencyi sejmu berneńskiego, w któ: | M;ruwii i Szląska), nie ulega przecieś wątyli- | jeszoze 168-u suplentów niecgzeminowauych, 
rym zawsze przewagę posiadać będzie stron- | wości, ża Wiedeń (jak cżzła Dolna Anustrya) ra | z których wielu ma rodzinę i razem z nią przy- 
nictwo niemieckie. Jeżeli Czesi pragną takie- tej operacyi n.ierjiałby ogromu: pod wzglę: | miera z głodu, Trzeba więc koniecznie dążyć 
go ustroju państwowego, aby Czechy jek|dem politycznym i materyalnym, z pozycyi | do usunięcia tej anormalności i nia przyjmo» 


najmniej płaciły na wspólne wydatki, to prze- 
ciwnie Słoweńcy i Dalmatyńcy, których pro- 
winoye, najaboższe, potrzebują wsparcia za 
skarbu państwowego, najenargiczalej opierali- 
by się takiej „reformie. Może nam ktos za- 
rzuni, że jednak te różna frakcye słowiańskie 
aż do roku 1890 xualożały do ówczesnej wią- 
kszości parlamentarej, Ale zachodzi włeśnie 
ta ważna różnica, że owa większeść cd rozu 
1879—1890 (jek odmienna dzisiejsza) opierała 
się na zasadzie wstrzymania sią od wszelkie: 
go wysuwania na pierwszy piau żądań różnych 
frakeyi. Odkąd jednsk młudorzesi, a za ui- 
mi jnne fratcye koalicyi słowiańskiej bez- 
wzglądnie i w :mię zwiady „fiat jusbicia, pa- 
reat mundu:*, podnoszą Swe specyslne dezyde- 
rata, wszelka ich solidaracsć choóby tylko 
pozorna, staje sią niemożliwą, posieważ te de- 
zyderata nawzajsia się wykluczają. 

Ou do antysemitów, to jak na frakuyę, 


stolicy wieukiego państwa apadlby na poziom 
inp. Drezua, Monachium luv Juuttgardu. Było- 
iby więc nierozwiązalną zagadką, jakim spozo 
| bem aatyssmici wiedeńscy mogą popierać 
 miodoozeshów, gdybyśmy ine wiedzieli, że 
į pierwszym w cgóle nie dostaje żadnej polity- 
| ozsej ysl: : 


| Kilka uwag 
jo 
| (Z okazyi przemówienia dr. Piętaku w Radzie pań- 
| stwa i jego polemiki z „Gazetą Lwowską“, por. 
„Łrzegląd* z 3go i 9go maja b. r.) 


Kiedy śwież wybrany poseł lwowski wy- 
dał w jednem 2 pierwszych przemówień w Ra- 
dzie państwa sąd bardzo niekorzystny 0 na- 
zzych gimnazjach, że mianowicie „z roku na 
rok obniża się poziom wyższiałoenia* u abitu- 


| 


nie prowizoryum, prolougowanego od 1. lutego | liczącą tylko 10-com członków, także w osta- | ryentów, wywołało to wrażenie przykre w ko- 


r. 1892 nie mnis] jak dziesięć razy, a opartego 
wzajemnie us zasadach stosunku państw nej- 
więuej uprzywilejowanych, ze strony Niemiec 
było nierucziiwe, mianowicie zy względu na 
stanowisko, zajęte przez komisy senatu korte- 
zów hiszpańskich. Głdy bowiem traktut z 8 sie:- 
pnia r. z. już w g:udniu przez parlament zo- 
siał zatwierdzony, kumisya senatu, gdy tam na- 
roszyja w kwietniu r b. zaczęto nad traktatem 
radzić, uchwaliła przeprowadzenie ankiety, co 
chyba mogło miec na celu dalsze przawlecze- 
nie tej sprawy. Rzeczywiście niewiadomo, kio- 
dy to wszystko nareszcie dojdzie do końsa, a 


Czapla zmięszał się bardzo. Jeżeli pani 
Walerya przyzawwała się do omyłki, to może 
w samej rzeczy nie było już ratunku. 

Barcnowa, rzaciwszy oczami na przera- 
żoną fizyognomię lowelasa, dodała: 

— Trzops to naprawio.. 

— Ależ jaz? — szopzął błagalnie Cagpla. 

— Poozekaj pen! 

Oparia głowę na dłoni, poczem rzekła, 
jakby po zamyśle: 

— Przedewszystkiem tego oczujnego cerbera 
trzeba wysiągnąć z budy. Już czas, by po- 
wrócił do dawnego spcsobu Życia, by pozwolił 
odetchaąć żumie. Przecież dość pan jesteś spry- 
inym, by znależć sposób zajęcia Czujskiego, 
ZAIBtOT63UWRNIA gu 026M8, coby odwróoo jego 
uwagę od tej biednej kobiety. Wyświadczyaz 
tem jej i jemu przysługę... 

Pan Bvlesiaw wostuhuął, Ządania baro- 
nowej zdawało mu się przechodzić swemi roz- 


misranı gramcę przyjisywanego mu sprytu. 
— Zapewne! Zadanie to niełatwa, — aó- 
Wila baronowa, — ale... 
— Ale? 


— Uzujski był viveurem, Inbił wyjazdy, po- 
dróże, a nawe zebrania towarzyskie 1 pija- 
tyki.. naweu.. Wszędzie był, gdzie gu pro- 
82000, polowanie, bal, obiad, wieczór... ił était 
trós bon compagnon... 

Czapla siachał uważuio, lesz nie znać 
było po nim, że udgadu,e myśl baronowej. 

-- Powtarzam puau, trzoba wyrwać cerbera 
z bniy jakimkolwiek sposobem. Naiuru wiikał 


tnioł rozprawach narobili wiele hałasu. Tylko 
niepodotna w ich takjyde dopatrzyć się ani 
odrobiny zmysłu politycznego, ami oiedia pro- 
gramu, w unię którego mogliby zająć w par- 
lameucie stanowisko dudstaie. Jest to fraxcya 
zbsointnej negacyi. Chociaż akłada się wyłą- 
oznie z Niamców, go:ows jest popierać naj- 
skrajniejsza narodowe wnioski inłodoczeskie, 
byle się sprzeuiwiać rządowi i większości. Cho- 
oiaż nisktórzy jej ezłoukowie kokietują z koa- 
serwatyzmem, zawsza jesli gotowa pożkopywać 
pozycyę rzeczywistych konserwatystów (jak hr. 
Hohen wart, opat Trouintels itd.) 1 łączyć się 
z radykalizmem socyalistyoznym (Jak w spra- 
wie wniosku Peruerstorfera o wypadkach w Falk- 


jak na Ło poradzić? Od ślubu pozry wał w i 
takie stosunki. W wielu domach wizyty nie 


oddał. 


— Panu, który jestes kawalerem i może: 
dać hasio do kawalerskich w ukolidy rozrywek. 
— Doprawdy, nie wiem, — westohuąi znowu 
Cz:pla. | 
Ożywiona  fizyognomiu pani Waletyi, 
wzdąte nieco nozdrza, błyszczące oczy wska- 
zywały, iż raw przystąpić do uajważulejszego 
szczegółu rozmowy. 
— W takim razie, — rzekią, — może JE sa- 
ma wynajdę sposób aa Cerbera... 
Po pauzie dodBia: í 
— Nie uwierzysz pan, jakbym Czajskiego 
ciekawą była widzieć teraz, Kto wie, Czy» 
bym go nie rozruszała ? Czujski, jako mąż, mnie 
obohodzi. Oboje wigo teraz jesteśmy w spółce, 
oboje mamy wspólny interes.. bodźcem dla 
pana jest raiłość.. dia mouie ciekawość, m cie- 
kawośó kobieca... 
Poprawiła się na 
dalej: 
— Od dziś za tydzień jest zebranie a Ale- 
ksandrostwa. Będziesz pan na niem ? 
— Naturalnie, 
— I ja będę. 
— Ale Czajscy nie będą, bo Czajski od ślubu 
u nich nie był. 


siedzeniu, i mówiła 


_— To nio zie zuaczy. A. Czejski dawno był 


ciągnie do lasu. Gdyby powzócił do swych na-|y paua? 


logów, do gzubej parcy1 po obiedzie, do obfitej 
kolacyi po przejażdźae... 
— Zapewne! — odezwał się Czapla, — ale, 


— Przed trzema missiącąmi. 
— Nie prosiłeś go pan? 


— Ani vazu. 


łach nauczycielskich. Czy wyrok teu jest słu- 
szuy? czy dobrze było, zwłaszcza wobse Niem- 
ców, którzy 1 bez ego są dosyć źla usposobieni 
wzglęijem naszych szkół, skarżyć się nie na 
sanie niedustatwi, wynikające z przyczyn od 
nas niezgwisiych i wspólne wszystkim prowiii- 
cyom Cislitewii, ule całkiem ogolmikuwo na Cg- 
iwż gorsze rezulusiy, bGuwieadzune rzekomo 
w gizmuazyach galicyjskich? czy areis Wia- 
Suo dzisiaj, w ostatnich latach jess coraz go- 


i 
| 


Ś 
rzej? więc duwziej było moża lepiej pod osia- 
wionym systemem „kratkowym?* jat wytióma- 
czyć stanowiszo, zajęte przez szan. posia, któ- 
ry jez zarazem prezesem towarzystwa nauczy- 
wel szkół wyższych, więu musi znać dokta- 
dnie obecny stau szkolzievwa? Taste pytawia 
nasuuęły się dam po przeczytaniu słów, przy- 
toczonych puwyż:j. Nie rozproszyła ież wątpli- 


— Jaki ostgiui wypadek? — obruszyła sią 
| baronowa. — (2558 pau zwatjował? Wypad- 
kiem nazywasz, ze Uzwj.ki miał chwilę za- 
zdrości? Czyż to brać pod uwagą potrzebujesz? 
Czyż, un home du monde, nie powinieneś nawet 
nie zauważyć, że konie nie pan, tylko on za- 
prządz kazał? A zresztą kto wie, jak to tam 
było. Różne dzieję się qui pro quo.. Bądźże 
światowym, a ne puralianiuem. Któż wagę 
przywiązuje du takich błahostek? Otóż zapro- 
sisa 1 Uzajskiego, a postarasz się, by było dużo 
wina et les vins qu'il aime. To twój obowiązek. 


— A potem ?— «pytał Czapla zupsłnie prze- 
konauy, ze rożkezów bazonuwej ślepo ełuchać 
PoWinIGN. 3 ; 

— Pu obisdzie całe towarzystwo GIę upuśŚci, 


by pośgieszyó do Żeruik. Sam tylko Czajski | p 


gowracałby do domu. Był ou zawsze uejlepiej 
z Aleksandrostwem, więc bardzo łatwo o przyj- 
dzie namówić go ua odwiedzenie ich.. 

Pan Bolesiaw nabrał odrazu otuchy. 

— Wie pami, że może nam się I uda, —zgwo- 
łał,—ale w takim razie — dodał po przerwie, 
—nie widzę tu wody na zioje koło. Pani zo- 
baczysz go, mle ja tylko z nim spędzę wie- 
ozor. 

— Jesteś pan krótkowidzem !— zawołała tym 
razeia seryo oburzoam baronowa. Jednocześnie 
spojrzaia w zwierciadło. 


Qzy ten Czapla był tak głupi? czy też ona 
tak się Zestatzała, 5ż spotkanie jej z Lmdwi- 
kiem nio nasuwmo odrazu przypurzozenia, że 


rwać kandydatów nieegzaminowanych; sżeby 
|z48 Sciągnąć dostateczną liczbę młodzieży na 
wydział filczoficzny, trzeba chociaż po kilka 
tysięcy rocznia odżałować na stypendya i po- 
lepszyć byt materyalny nauczycieli szkół śre- 
dnich; dzisiaj w każdym irnyta zawodzie mają 
ludzie, posiadzjący wykształcenie uniwezsytoo- 
kie, daleko lepsze widoki (jak to przyznał i p. 
minister Madeyski), a nia tak mia odstrasza 
abituryoatów od zawodu nauczycielskiego, jak 


głównych niedostatkach naszych szkół średnich. | niczadowolnienie samsok profesorów. Nada 


jest jeszczn niczbądną reforms wydziałów 
filozoficznych, uwzęlędninjąca potrzeby 
szkół srednich; ogólze sę skargi na drobiszgo- 
wość i nierośytecznośó wykładów uniworsy- 
teckich, z których uczuiowie mogą nierez po- 
znać jedynie kieruaek badeń swcjego profeso- 
re; znałiśjiay ï. p. jednoyo, który przez kilka 
lat wykładał (pod różwymi tytułami) o dya- 
Jektach italskich; inny zaowu zajmuja się prze. 
ważnie samymi Bodeksami i krytyką tekstów, 
inuy historyą litewską 1td. — biedny zaś kan- 
dydat ransi przez czrery lata ełnobać o rze- 
ozach, które mu nie są potrzebne ani do egza- 
minu, ani do przyszłego zawodu i czasem nie 
atrzymoje uajniszbędniejszyca mu wskazówek. 
Niejedes profesor jest zasłażonym badaczem 1 
zuakomitym spacysiistą, ale mało troszozy się 
o potrzeby szkolnictwa; należałoby więc sa- 
szem zdenieta pomnożyć liczbę katedr uniwer- 
syteckich i na nowo mianowanych prelegentów 
włożyć obowiązek przysposabiania ksndydatów 
do zawodu nauczycielskiego. 

Wielką przeszkodę dla pomyślnego ro- 
zwoju szkół średnich, stasowi także ich prze” 
pełnienie: niewątpliwie dochodziłoby i nauczą» 
nie i praca wychowawozża do wyaików daleko 


TE E Posłuchaj pan! Od dziś za tydzień dasz , dawne stosunki łatwo nawiązić się dadzą. 


Geaple nareszsie widać zreznmiał, bo z wy- 
p godzonem obliczem powtórzył: 

— Wia poni, że może nam się i ada. 

Późną nocą powracał do domu. Był pałen 
nadze:: Pani Walerya rozbadziła jeg» wyo- 
traźnię do tego stopnia, iż nie czuł wichru, 
dmącego od stepów Czkjniezich przez całą 
drogę. 


XVIL 


Kulka par sań pomykało późzym wieszc= 
rem przaz równą, szeroką, śniegiom zasłaną 
drogy» W osiataich saniech ciedzieji Czapla i 
Czajski. Już widniały mury i oświetlone okna 
domu państwa Aleksandrostwa, obohodzących 
duia tegu uroczystość dziesięcioletniego pożycia 
uałżeń skiego. 
$ Obaj mężczyźni milozeli prawie ciągle. 
SĄ Bolesław, zadowolony z sukcesu, nie chciał 
przywuływać do przytomności Ludwika, któ: 
rego zabrał w bardzo wesołem usposobieniu. 
6h ZAS skorzystał z monotonnego brzęszania 
dzwonków, z równej i gładkiej drogi, by zdrze- 
muąć się, jak zwykle po osuszeniu sporsj ilości 
butelex. 

— Dujeżdźamy! — zawołał wreszcia Ozapla. 

Te słowa obudziły Ludwika. Z sca iaośzią 
się połspał, co się z num stelo i, aby uwierzyć 
rzeczywistości, wyjrzał z zs kołaierza futra. 
Przed nim roztaczał się znany pejzaż, ze zita- 
nym także pałacem w rośodzu. Tax, Jechali 
teraz do Aleksundrestwa, a ua tę wizytę ʻa- 
mówił go Czaple. Ou siuecział przy nim, on, 
nie kto unuy; Czapla z powodu którego tyle 
cierpiał, którego «nonim mis? xoshwakiem 
Marioli. 

(Ciąę dalszy naetąni). 
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lub trzydziestu uczniów, gdyby nie musiano 
tworzyć ciągle oddziałów równorzędnych, któ- 
re wprawdzie z rokn ua rok topnieją, ale za 
to zlewają się na wyższym stopniu nauki (na 
którym właśnie nadmierne liczba uogniów sia- 
js się jeszcze większą przeszkodą, niż na niż- 
szym). Trzebaby temn zaradzić przez zakła- 
danie nowych gimnazyów (dla których jednak 
obecnie brakioby nauczycieli) i szkół zawo- 
dowych ; wielu słabych uczniów, którzy po 
kilka klas powtarzają i są wiepotrzebnym ba: 
lastem, pozbyłibyśmy się niebawem, gdyby 
oni mieli przed sobą inne widoki oprócz n!e- 
ponętnej w obecnych czasach doli małomiej- 
skiego rzemieślnika. 

Dalszą przeszkodą jest nędza, w której 
żyje ogromna część waszej rałodzieęży i brak 
domowej opieki, która jest dzisiaj tem bar- 
dziej potrzebną, im więcaj sposobności do za- 
psucia nas'ręczają szynki, teatra it. d- im 
więcej wpływów szęcdliwych działa zewsząd 
na młodzież; czyż up. uczeń, czytający nie- 
morale powieści, albo pisma bonmgznaniowe i 
radykulne (które dE pozyszanią prenumerato- 
si między studeniemi zniżają dla nich ceng) 

. p. nie zejdzie ra manowes i czy można 
i się, Ża pozostania nadal mlodzień- 
oem skromnym, pilnym, spełniającym sumien- 
uie smieje, obowiązki ? Często marnują się wla- 
śnie najzdolniejsi, wciągnięci w tajne związki, 
ke aj przzpomirają poniekąd osławioną „Omia- 

iua 

Są jeszcze inna wpływy bardzo szkodli- 
we, które ma uczuów naszy jch działają, ta- 
mując icb rczwój umysłowy i moralny, a o 
których pa referat p. inspeutora kra- 
jowego dra G:zrmana, zamieszczony w ogło- 
szonam niedawno „Sprawozdania z konterencyi 
dyrektorów szkół Średnich galicyjskich" ; czy- 
tany tam np. zjunie nasiępujące, bardzo go- 
dns powszechnej uwagi: „A kilku gron ode: 
zwały się gło:y, z których waosić można, że 
nazczyciele, szczególnie młodsi, nie dość są 
ostrożni w traktowaniu młodzieży, ża czynem, 
słowem, czasem giestem lub miaą mogą dać 
powód do zachwiania moralności i wiary, a 
w każdym razie mie, dodatniego nie ozynią 
dia podtrzymania tych podstaw wychowania. 
W tym też kierunku pozytywnego działania 
na uczniów w duchu wiary i moralaości — o- 
twiera się dis pp. dyrektorów obszerne i wa- 
żae pola działenia* (str. 143). Sapienti sat! 
W tym względzie możnaby jaszcze dažo zro- 
bió dla naprawy szkolnictwa ! 

I sam plan naukowy wymaga jeszcze pe- 
wnych zmian i reform;  przedewszystkiem 
brakuje młodzieży naszej wykształcenia filo- 
zoficznego ; dzisiejsza „propedeutyka* nietyl- 
ko nis przysposabia do dalszych badań w 
dziedzinie filozofii, ale odstrącza od niej gwo- 
ją jałowością. A szczególnie w obecnych oza- 
sach demokratycznych, kiedy już mało kto 
uznaje jakąkolwiek powagą i szanuje tradycye 
przeszłości, trzaba nam ludzi myśiących po- 
ważnie i głęboko; nie byłoby wisiką stratą 
dla abituryentów, gdyby mniej pamiętali dat 
i szczegółów, ale wielzą byłoby korzyścią, 
gdyby umieli się oryentować w logice, psy- 
chologii i etyce. Słusznie też wykazywał 
prof. dr. Zoll na zjeździe prawników w Po- 
znaniu i na posiedzanin krakowskiego koła 
nauczycieli (p. „Muzeam* z kwietnia b. r. 
str. 309), że trzeba w szkola średniej zapo- 
znawać uczniów z zasadniczemi pojęciami 
prawa, pablicznego i prywatnego ; otóż mo- 
żnsby tą naura de z psychologią, wcią” 
zając w jej zakres obok pojęć etycznych i 
prawne. 

Bylibyśray więc wdzięczni drowi Pięta- 
kowi, gdyby domagał się w Radzie państwa re- 
torm, o których mówimy, lecz nie możemy się 
zgodzić na owo zdanie przez niego wypowie- 
dziana (które masiało rzeczywiście dotknąś 
nieprzy jemnie ogół nauozycialstwa), ża „poziom 
wyksztułcenia abiśuryentów obniża się z 
roku na rok“ („von Jahr zu Jahr sinkt“). 
Zmaczy ono bowiem, ża w szkołach naszych 
jest coraz gorzej, a wedls naszego przeka- 
nania wychoczą w ostatnich czasach z gimna- 
zyum abiturzenci lepiej przygotowani, niż by- 
wało dawniej, bo muszą więcej się uczyć, a 
komisye egzaminacyjne są w ogólnośzi suro- 
wsze (chociaż dopóki ludzie są ludźmi może 
zdarzać się tu i ówdzie, źa przepuszczą i ucznia 
liehego, — ale właśaie profesorowie uniworsy- 
teccy, którzy fungują jako delegaci Rady szkol- 
nej przy egzaminach, maturalnych, bywają ła- 
godniejsi od inspektorów krajowych i mniej 
wymagają wiedzy). 

Czyż zresztą i rezultaty egzami- 
nów na wydziale prawniczym nio 
dowcdzą, że uczniowia nasi przychodą na uni- 
wersytet dostatecznie ;rzygotowani ? Waszą- 
kże przwie wszyscy zdają przepisane egza- 
mina państwowe z dobrym skutkiem, po- 
mimo, że największa ich część nie :łacha wy- 
kladów i mało pracuje, szczególnie w pierw- 


łe dnie na bruku, po kawiarniach i w „azy- 
telni akademickiej" , słnchając mów i odezytów 
nie badających i nie pouczających (tu oiśnie 
Się nam pad pióro uwaga, że pewne reformy 
gą konieczne —— nietylko w gimnazyach). Ośmie- 
laray się więc wypowiedzieć zdanie, ża skoro 
uczeń potrsfi po ezterech latach, w taki spo- 
sób spędzonych, jeszcza zadowolić profesorów 
prawa, musiał cn opnścić gimnazyum nienajgo- 
rzej przysposobiony, a — może lepiej, niż w 
prowincyach niemieckich. 

Kończąc, prosimy p. dra. Pięiaka i nadal 
o surową krytykę naszego szkolnictwa, ale nie 
o taką, która wystawia ja w Świstla niekorzy- 
stnem woben posłów z innych prowincyi i mo- 
że obudzić u Niemców tandencye nieprzychyl- 
ns dla naszej autonomii a skierowana do uszczą- 
śliwienia neszego zez | „wyższą kulturą ger- 
mańską*. Ks, dr. NĄ prof. gimn. 


MAŁY FELJETON, 


Panorama Racławicka. 


Dzis o godzinia 4 po południu nastąpiło 
otwarcie „prześlicznej racławickiej panoramy i 
oddanie jej w ręce akcyonarynszów. Wielkie- 
man tarau obrazowi, przedstawicejącemu bitwą 
racławicką w chwili rozatrzygającej o godzi- 
nie 4 po poładnim, poświęcili panowie Woj- 
ciech Kossak i Jan Styka półtora roku pracy ; 
w wykonaniu obrazu pomagali im artyści ma- 
larze pp. Ludwik Boller, Tadsusz Pcpiel, Zy- 
gmunt Rozwadowski, Teodor Aksentowicz, Mi- 
chał Sozański, Włodzimierz Tetmajer i Win- 
centy Wodzinowski. Artyści starali sią przed- 
stawić tę bitwę z najściślejszą wiernością i 
prawdą w szczegółach. Plac bojn i krajobraz 
zdjęli z natury, typy włościan studyowali na 
miejscu, osoby historyczne,rysowali z portretów, 
stroje włościan i mundnry wojska  nirzedsta- 
wili z najściślejszą dokładnością. - 

Wszedłszy do panoramy, stajemy. na 
wzgórku, a w około otatza nas olbrzymi o- 
krągły obraz. Jesteśmy w pośrodku walki, 
Oko ze zdziwieniem spogląda na rozgrywając 
się walkę, zdaje się, że to żywi ludzie, 
że słyszy się jęki raanych, huk dział, tę- 
tent koni. 

Wzszedłszy na podyum, widzisz tuż przed 
sobą sławny atak kosynierów na działa mo- 
skiewskie, ustawione w jednym szeregu. Pierw= 
szy skoczył na bateryę i czapką przykrył za- 
pał armaty Wojciech Bartos, gospodarz za 
wsi Rzędowic, którego Kościuszko za ten 
czyn bohaterski chorążym mianował i nazwał 
Wojsiechem Głowackim, a towarzyszów jego, 
rekrutów ochotników, tytułem regimentu Gre- 
nadyerów Krakowskich zaszczycił. , Dzielnie 
pomegali Głowackiemn Gwiżdzicki i Świstacki, 
który, ująwszy oburącz kosę, ciął „chwasty, 
co nam ziemię głuszą*. Artylerzyści podnoszą 
broń dogóry, wołając o pardon, ale; nadarem- 
nie, „żywość potyczki mie dała czasu do part- 
donowania zapalonemu żołnierzowi". Mały od- 
dział jegrów, stojący za pierwszą armatą, bro- 
ni się jeszcze, oczekując ratunku od nadbiega- 
jącej kolumny generała Tormansowa. 

Jak huragan pędzą chłopi pod sztania- 
rem, na którym widnieje snop, dwie kosy i 
krakuska ; cbok nich widzisz Jana Slaskiego, 
który włościan werbował, w graaatowej kon- 
federatce i czamarza i "walczącego Gabsyela 
Taszyckiego w naundurze oficera kosynierów. 


z szańca świeżo usypaneśo. 


PRZEGLĄD : dnia 29 Maja 1894. 


Wśród srtylerzy= 
stów widzimy bohaterskiego księdza Kod. 

Na prawo od bateryi stoi w kolumnach 
dywizys generałą Zajączka z bronią da nogi. 
Przed frontem stoi generał i odbiera polecenie 
Naczelnika, aby ws7arł atak majora Luochs 
częścią rezerw. Ze strajnego lewego skrzydła 
polskiego russa w pomoc resztą kawaleryi ks. 
Wirtemberskiego zagrożonerau szwadronowi tej 
jazdy, ucierającomu sią z kozakami. 

Idąc od lewej ka prawej reae, widzimy 
ów Szwadron (oależący do jazdy ks, Wirtera- 
berskiego) ucierający się z kozakami, a zagro- 
żony przez naoiorający nań pułk dragonów 
Smoleńskich. Jadena pluton polskiego szwadro- 
nu rozleciał się na harca z kozeeiwem. Nie wi- 
dzą okmury kurzu, z którą nadbiega pułk dra- 
gonów Smoleńskica — ale rotmistrz Zberow- 
ski każe trąbić na apel, aby śsiąguąć rozpierz- 
chnięty pluton, sam zaś furmaje z pozostałymi 
plutonami rezwiniętą linię. 

Cała ta utarozke rozgrywa sią ra tle la- 
gów, należących w części do Klonowa, częścią 
do Racławic, a do dziś dnia przez włeściea la- 
sami Zajączka nazywanyah. 

Pod tym lasem, na prawem skrzydle ro- 
syjskiem, stanąły armaty generala Rachmano- 
wa i odpowiadają na strzały bstaryi polskiej 
w Dziemierzysach. 

Idąc dalej ma prawo, rvjtzysz wśród kępy 
sosen, wśród zarośli i krzaków ne pierwszym 
pląnie, kolumnę mejora Lucche (drugi batalicn 
regimentu Wcdzickiego), maszerującą na ba- 
gnsty. Czoło jej ściera sią już z muszkieterami 
moskiewskimi, wyszłymi z racławiokiego lasu, 
po za którym widać wieś Racławice w plo- 
mieniach. Moskule zarzucają naszą kolumzę 
ręcznymi granatami. Śmiały atak kolumny ma- 
jora Lacche podtrzymuje kompania strzelców 
pieszych, odwró: zasłania część atakującej ko- 
lumny rozwinięta w tyraliery. 

Część strzelców zwraca swój ogień na 
dwa szwadrony Woronezkich huzarów, ukazu- 
jących się z wąwozu Raciawiokiego , druga 
część strzela do trenu nciekającego z przodka- 
rami dział. Na łeb Da szyję ps hają się przod- 
kary rosyjskie do wąwozu, aby znaleść zakry- 
cie przed polskim ręcznym i działowym ogaiem. 

Batalion strzelców „pieszych rosyjskich 
nadbiega ua brzeg drogi i otwiera tyralierski 
ogień na kolamnę majora Lucche. Generał Tor- 
mansow nadjeżdża z całym sztabem, aby ujrzeć 
swoje centrum rozbita i działa wzięte. 

Po za nim widzisz rzeszkę Cieklicę i gó- 
rę Kościejowską. Na tej górze, pod zapadający 
już mrok, pokazał się genarał Danisow, który 
dowiedziawszy się o potyczce, wyruszył z pod 
Skalmierza na pomoo Tormansowowi. Ujrzaw- 
szy jednak klęskę, dał z daleka kilka razy 
ognia z dział, złożył się w czworoboki i cofaął 
się z wojskiem i x miedobitkami Torraansowa 
do Każmierza, o trzy mił» ad pobojowiską. 


KRONIKA. 


Lwów 28 maja. 


Program podróży srcyksiącia Karola Ludwika 
do Galicyi Arcyksiążą wyjedzie z Wiednia 3 czer- 
wca b. r. pociągiem poś„iesznym o 10-tej godzinie 
wieczorem  (rzas średniosenrożejski), — przyjedzie 
do Lwowa w pouiedzialek dnia 4-go czerwca b. r. 
o godzinie 2-giej minut 32 po poładn'n. Na dworcu 
oczekiwać będą przybycia arcyksięcia: Pan Naraieat- 


Tuż za pierwszym zastępem ochotników | nik, marszałeż krajowy Z członkemi Wydziału kra- 
włościan maszerują dwie kompanie szóstego | jowego, komendant korpusa z generalicyą, prezydent 
regimentu (Ożarowskieg») pod komsndą kapi- | miasta na czele Rady grinuej, reprezentasci sziach. 


tana Nideckiego. 

Kościuszwo w krakowskiej suzmanie, któ- 
rą przywdział na strój generalski, osadził ko- 
nia i wzywa do ataku drugą kolumnę wł scian 
idących pad sztandarem Matki Boskiej Często- 
ohowski»j. Za Kościuszką w sztabie: generał 
Madaliński, major Fischer, major Biegański i 
kilku huzarów Horochą. 

Po za nimi rysują się na tle nieba Kar- 
paty i góra Koniuszy, z której Naczelnik dnia 
3. kwietnia wyruszył, a u stoku jaj widnieje 
na krań'u prawego skrzydła polskiego kawale- 
rya gensrała Madalińskiego. Cha'a wieśniacza 
na pierwszym| planie przedziela ową d:ugą 
kolumnę włośsian, któ*ej koniec jeszcze w wą- 
wozia się znajduje. Widzimy miedzy ochotni- 
kami barskiego konfaderatę i Francuza Bər- 
nier, a w końcu batalion regimentu Wodzickie- 
go. aszerujący wąwozem  Dziemierzyckim 

Dziemierzycach stał tabor Kościuszki pod 
osłoną artyleryi polskiej. Szopy dworskie słu- 
Żyły za lazaret. Widzimy Bzrnardyna komuni- 
kującego, konająceg> żołnisrza z pułku Wo- 
dzickiego Poniżej zgliszcza jedzie wprost na 
widza przyboczny buzar Kościuszki, wracający 
od generała Zajączka, i spogląda na jeńców 
wojennych prowadzonych przez pacztowych ka- 
waleryi narodowej. Na czele jeńców idzie ranny 
w nogę pułkownik Maranów, oparty na ramie- 
niu adjutanta, za nim ujęsi żołnierze i foryś 


szym roku, ale jedni zarabiają na utrzymanie | pułxownika. 


pisaniną, drudzy guwernerką, inni spędzają ca- 


Za pogorzeliskiem zrzmią armaty polskie u marszałka krajowego i g3TIOtomie miasta, | grzmią armaty polskie 


ty, duchowieństwo, członkowie Komitetu wystawo- 
wego, naczelnicy władz. Marszałek krajowy i pre- 
zydent miasta powitsją arcyksięcia krótkiemi prze- 
mówieniami. Ze dworca ula się arcyksiążą do re- 
zyden:y! w pałacn namiestnikosstim. © godzinie 
7-mej wieczorom cdbędzia się ebiad u pana Namie: | 
stnika. 

We wt»ret daia 5-go Czerwca o goldzinie 11 
przedpołudniem uroczyste otwarcie wystawy krajo- 
wej przez arcyksięcia. O godzinia 4 popoładnin Bau 
mie arcyksiążę deputacyg w następująsym porządku: 
Da-howieństwo, marszyłek krajowy z Wydziałem 
krejowym i reprozentantami szlachty, korpus ofi 'er- 
aki, członkowie Komitetu wystawowepo, prezydent 
miasta Lwowa z Radą miejską, sz: wio departa- 
mentów Namiestnietwa, Rady szkol-ej krajowej, Ra- 
dy złrowia, dyrektor policyi, dyrektor poczt i tele- 
grzfów, dyie.tor ruchu kolei pań:twowyrh, naczel- 
nicy dyrskcyi dóbr państwowych, naczelnicy sądu 
krajowego wyższego, Bąin krajowego, karnego i 
starszy prokurator państwa, naczelmcy krajowej dy- 
rekcyi skarbu i prokuratoryi skarbu, rektor Uni- 
wersytetu z senatam zkademickirm, rektor sz'cły pa- 
litechnicznej, dyrekcya szkoły weterynaryi, dyrekcyg 
szkół średuich, semiaaryam Dźuezycielssich i szkcły 
przemysłowej "Prezydenci Izb adwokatów i notaryu- 
szów. Izba handlowa i przemysłowa, eraz galicyj- 
skie Towarzystwo gospodarskie, przełożeństwo ko- 
śeioła _ ewangelickiego, przełożeństwo izraelickiej 
gminy wyznaniowej. O godzinie 7 wieczorem obiad 
dworski. Między gadziną 9 m pół do 10-tej wieczór 
u marszałka krajowego i oświetlenie miasta. 


We środę dnia Ggu czerwca o godz. 11 przed- 
południem, wyjazd urcykdięcia na wystuwę, O godz. 
4 wieczerem obiad dworski. Między godz. 9 a 9'/, 
wieczór a ks, Adama Sapiehy. 

We czwartek dnia 7go czertwcą o godz. 11-cj 
przedpołudniem dalaze zwiedzenia wystawy. O go- 
dzinie I w południe śniudania u arcyksięcia Leo-ĵ 
polda Salvatora. W godzinach popołudniowych zwie- 
dzenie Muzsum im. Dziaduszyckich i wy.isezka nu 
Wysoki zamek. O godzinie  /-ej wieczorem 
obisd dworski. W razie poguły o 9 wieczorem wy- 
cieczke na plac wystawy. 

W piątek dnia 8 czerwca odjazd arcyksięcia 
ze Lwowa do Wiednia pociągiem pośpiesznym 0 go- 
dzinie 2 m. 24. 

W posze odjazdu zbiorą sią ua dworu kele- 
jowym włańze cywiloe i wojskowe, oraz Reprezen- 
tacye celem uroczystego pożegnania arcyhsię ia 

Straż obywatelska. Dla utrzymania porządku 
podczas otwarcia wystawy krajowej i ilumiatcyi, 
utworzy sig straż cbywatelske. Zapisywać się do 
niej należy w sali rady magistratu do czwartku 
31go meja codziennie od godziny 9 do 12 i od 8 
do Brtej. 

Konkursa. Wydział Rady powistowej w Turce 
ogłasza z terminem do 30 cze:wea konkurs na po- 
sado lekarza okręgowego z siedził ą w Borynii z ro- 
czną płacą 500 złr. i ryczałtem na objaziy w kwo- 
cie 400 złr. — W zakładzie karnym dla mężczyzu 
w Stanisławowie opsóżnioną jast pozada lekarza wię- 
ziennego. Termin do wnoszenia podań u,ływa z d, 
12 czerwes. 

Ze sfer adwokackich. Adwokat w Czortko- 
wie dr. Ludomir Lsw:udowski przeniósł s'ę do Kra- 
kowa. 

Zaręczyny. W Weascyi odbyły sią zarętzyny 
hr. Józefa Głołuchowskiego, najmłsdszego syna by- 
łego namiestnika z Galicyi, z hrubianką Piaaką Palffy. 
Slub odbędzie się w Wenecyi w czsrwva, 

Wykonanie wyroku. Sześcin skazanych na 
śmierć anarchistów hiszpańskich rozstrzelano w cy- 
tadeli Montjuich. 

Muzyka wojskowa grać będzie jnt:o we wto- 
rek, przad komendą korpuin. Początek o godz. pół a 
do 6 wieczorem. 

M o SBE wystawy odbędzie się we czwar- 
tek 31 b 

że stowarzyszeń. We czwartek dnia 31 bm. 

odbędzie się ostąteczne rozstrzygnięcia konkursn 
„Echa* i przyznanie nagród. 

Dnia 3 czerwca odbędzie się poświęcenie sztan- 
dara „Sokoła“ w Złaczowie i festyn. 

„Sokół* zawiązał się w Kumionce Strumiłowej, 

Kolarz, czy cyklista? Z przekonaniem na- 
Szem, wypowiedzianem w sobotnim numerze, że wy- 
raz „kolarz“ jest źle dobrany, nie zgadza się pan 
K Eiw liście do nas pisze: „wszakże tyla jest 
wyrazów z podobną końcówką : ” kominiarz, szaf „TZ, 
lekarz i t. dọ, a przecież ani kominiarz kominów, 
ani szafarz zaf, ani lekarz lsków mie robi, wszakże 
i łyżwiarz lyżew nia robi, ani wioślarz wioseł". 

O.6ż właśnie p. K, H. myli sią co do etymo- 
logii przytoczonych dla przykładn wyrazów. Zasta- 
nówmy sią nad nimi, W starej słowiańszczyźnie, 
w drewnianych chatach. robiono z brył kamiennych 
ognisko, z którego dym unosił się ku pułapowi, to 
oguisko nazywało się kominem, a kominów dzisiej- 
szych wówczas nie znano, chociaż znano juź komi- 
niurzu. Był nim rzemieślnii, który kamienne robił 
ogniska i naprawiał je, ilekroć się zeppu y, Nazwa 
ogniską „komin“ „Łominak“, po kroacku „komen“, po 
łużycku „camin“ pochodzi od kamienia. Kiedy pó- 
źniej (bardzo późaiej) począto wyprowadzzć dym 
nad dach, t3 znowuż tem cię zajmował ów rzawieś|- 
nik, który z dawian dawna układał z kamiani 
ogniska, czyli kominy. Kiedy trzeba było napra- 
wiać kominy, albo dymwiki, wycierać 8. dza, to wo- 
leno majstra od kamiennych (później ceglanych) 
ognisty, — wołano kominiarza. Był to wię: rza- 
tieślnik, który robił piece, nad niemi dGymalki i 
wykonywał wszelkie poprawki, » takża udawał ga- 
dze. Było to jedae rzemiosło, Późsiej ono sią roz- 
dzieliło; powstali osobni wycieracza ssdz i im po- 
została odwieczna nazwa kominiarzy, chociaż bgika 
lulu wzbraniała się przeciw temn i wycieraczy ko- 
minów nazywała, a i dotąd jeszcza gdzie niegdzie 
nazywa kominnikami, slbo  kopriusb: mi. Słowem, 
dzisiejsi Kominiarze są następcami przedwioczaych 
rzemieślników, robiących kamienne ognista, „cami- 
nusy*. Zatem ich nazwa powstula od ich roboty. 

Szafarz nie pochodzi od wyrazu szafa, ale ol 
niemieckiego der Swhsffner i nie oznacza człowietia, 
który ezyfy robi, ala który jast włodarzem, zawia- 
dowvą, szafarzem, czyli rezduwcą czsgoś, Mówi 
tedy Naruszewicz: „U niawiast nio masz hamulca, 
gdy własnaj woli szefarzami zastaną”, choriaż woli 
jw gz fach się nia trzyma. Zresztą „szafarzy, jako 
wyraz obcy, nie powinien podobać się „kolarzowi*. 

Lokarz nio od leków bierza szą nazwę, ale 
od pracy swej nad chorym, wię od tego, Go tobi, 
od leczenia. 

W końcu łyżwiarz i wioślarz, Z mimi jest 
to samo, co z kominisrzem, „Ślizgać się“ po wodzie, 
czy po Bitwardniałym śniegu, nazywali dawni Polacy 
| łyżować” — ibyży „łyże* wodne, czółna piaszie, 
diugia a wąskie, oraz „łyże” do śniegu, zwana 
także „aurty”, lab „kośie*, „Biegać na łyżach qo 
| śniegu" — pisze Rogalitski w r. 1756. „Po morzu 
łyżnją* — pisze 'Faardowski w 1650. 


04 zajęcia | 


używanego 


od iugtramantu, 
Byli bioga:ze ns łyżąch, czy 
na łyź wach, choci,-ż ż tego, go sią dziś łyżwą nszywa 
nie było. ryż, wiarz nia od łyżwy wziął nazwę, ala 
ol „łyżatz*, gtaropolskiego wyrazu, cznaczają:ego 
człowieka lyżującego, czy Ślizgzjącegoa się.  Wioślą- 
rzem nazywsł uię pierwotnie robotnik, który pracą 
swych rąk nadawal ruch czółnu; on wiózł, eiąznął 
i nazywał sią „wezło* u wschodnich Słowian. Ten 
robotnik z czasem ndoskonalił przyrząd, którym wo- 
do pornszał, i dał mu swą nazwą „wezło”, Wier 
pwioślarz* pochodzi nis od „wiosła“, lecz odwrotnia 
i oznacza człowieka wiozącego po wodzie, Zaowuż 
tedy wziął nazwę od swoj roboty, a nie od przy- 
rządu, którym się posługuja. 

Jeśli paaowia „kolarze“ chcą się koniecznie 
nazywać po polsku, eo im się chwali, niech po- 
proszą znawcy Meszego języka, aby nkuł wyraz od 
czynuwści, którą oni spełniają, a nie od ich przy- 
rząda. Zresztą, powisdzmy nawiasowo, ża welocy- 
ped, czy bicykl nie jest przecież tylko kołam; naj- 
pierw prawie zawsze składa sig z dwóch, cz: sami 
z tszech Kół; nmastępnia ma pedały, eizdło, ster, 
iańcuchy i t. d, rzeczy tak samo niczbędue w tym 
instrumencie, jek samo koło. Dłeczegoź więc na- 
zwano się „kolarzami*, a nie podalarzami? Wóz 


powstzłu nazwa, nia 
przy owem zająciu, 


także na kołach się toczy, a nie nazywa się kolni- 
kiom, lecz wozem, bo Polak chte, aby w nazwia 
była wskezana zawzze robota, wykonywana przsz 


cog lub kogoś. 

Cyklista, to wprawdzie nowy wyrez, niema- 
jący polskiego źcódłosłowu, lecz wcsle nieszpetny, 
kolarz* zaś jost wyrazem szpetnym, bo niezgodnym 
z duchem języka. Jakie to byłoby komiczne, gdy 
| pianista nazywał się „Kklawiaznikieu* a  latnista 
| Słzuanikiezzć, Ktoby to zr oznmiał ? =- poz 

Pan K. H. pisze nam: „jast Jsdnak „obowią- 
zkiem każdego prawego Polaka uniknó jak najsta- 
r:nniej zwrotów i wyrazów obaych, zwłaszcza, skoro 
się dadzą ssojskimi zastąpić”, Niezawodnie! — ala 
„Skoro sią dadzą“. „Kolarz“ nie zastąpił „eyklsty*, 
A wresztia, czemuż "to ów „kolarz“ Spi snem spra- 
iagh waga pod kolorową kołdrą, kiedy ani „Kol Ta 

„kołdia* nie są polskimi wyrazami ? 

Awantura w wiedeńskiej Radzie państwa. 
Młodoczach Tuczek stawia wniogek, aby komisya 
w trzech dniach przedstawiła sprawozdanie 0 roz» 
porządzeniu hr. Schónborna, że mowy wygłoszone 
w parlamencie po czesku, a ogłoszone w dziennizach, 
mogą być konfiskowane. Na to poseł Morre powiada, 
że głyby Czesi byli u władzy, toby takich wniosków 
nio uważuli za nagłe. Niemcy teraz są u 
władzy, więc oni mają tu dorozkąa- 
zywania. Ta słowa wywołują zamięszanie, hałas, 
oburzsnia. Dr. Dyck, czyniąc aluzyę do irala Bztuki 
ludowej, której antorem jeat Morre, sztuki pod ty- 
tulem „'a Nullerl*, woła: „Das Nullerl hat gespro- 
chen,“ ~ „Napisz pan coś podobnego, jeżeli potra- 
fiaz!“ ovi Morre. — „Wracaj pan do Gracu 
na dyurnistę!*—- woła mu Dyck, Prezydent prosi o 
spokój, Morze skarży się, że młodoczesi chcą wy- 
wołać skandal i przemawia przeciwko wnioskowi nę- 
głości. Młodoczarh Brzorad dowodzi, ża młodoczesi 
nigdy nia przeszkadzali Izbie w ekonomicznej pracy. 
W danym wypadku chodzi o obrozę praw całej 
Izby. Za dawny h czasów Czesi nie stawiali podo- 
bnych wniosków, bo też podobno naruszenia ustaw 
nie miało miejsce. Raskrypt ministra był narusze- 
niem ustawy. Wolność słowa jest jsdynem, co js- 
szcze w tym parlamencie pozostało. Raskrypt jest 
zumachem na wolność prasy, na nietykaladść pogel- 
ską i na równo prawa wszystkich narodów. Minister 
sprawiedliwcści w mowach swoich cytuje uhktnie 
filozofów nigdy jednak nie eytujn ustaw. D. Baren- 
ther, tświadcza, ża kwastya językowa via da się za- 
łatwić w kilsu minutach, dlatego glosuje przeciwko 
nagłośi, Młodorze h Pacat Zaznacza, ża to nie jost 
kwestya językowa, lacz kwestya wolnoś i w taj izbie. 

„Wy panow: ie, z ław polskich i konserwatywnych, 
ałygzel.$ ia, co mówił poseł Morre. Niechajże więc 
Polscy, Kroaci i inne narodowości wezmą sobie do 
gorca to, co temu Niemcowi nigoatrożzig z ust „się 
wymknęło !* 

Hr. Piniński przemawia pizeciw nagłeśsi, a 
Lneger w imig nietykalności poselskiej za nagłością 
„Niedawno stonfistowano mowę, którą rio 
Schonezer wypowiedział w Izbie. Czyż S:hónsrer 
nia jest tk samo Nismeetm, jak monsieur Mortó i 
kolega Bzrsuthe" ? — pyta Luagar, 

Mor: e woła: Monsieur ? Jestem yrzecież Niem. 
cem, — Luagar: Nazywasz sig pan Momóć, — Brze- 
zmowsky: Tak przemawia pravdziwy Niemie”, nie 
Żaden Mow. 6 - 

Haias. Głosy: „Mozró! Monė!“ 

P.ezydeut pr4si o porządek i przyzwoitość. 

De» Mre (zrywając stę) : Nazywam sią Mor- 
re, dwa © i jedno e, nie Morić i nie monsieur. To 
mnie drażai. 

Dep. Lueg:r: Nie prradzę niu na to, ġa tama 
jest accent aigue Każ pan sobie zrobić zimne okła- 
dy. (Wielsie hałasy i zamietzanie), Izka nasza jest 
tak niewiele warta, ża ludy Austryi nie mogłyby go: 
bis zn nią kupić avi kawałka chleba. 

Prezydent pizywołuja mowtę do porządku. 

Dcp. Lueger zwraca się w końcu przeciwko 
wywod.m B.reuthara i Pinińskiego i zaleca uchxa- 
lenie ungłoś i. 

Na waioseż dep. Klackiego u hwalono zam- 
kniętie dyskusyi 


90) 
- WOICIEGH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIE TY PTAK 


Sek IEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 

Jak wpierw tak i potem spędzała z córą 
Amenemhy cały czas, w którym Hesz-Aker pozo- 
stawała w domu, jak dawniej tak i teraz wycho- 
dziła poza mury pałacu, a używała tych przecha- 
dzek na to, aby się schodzić z Diomedontem przy 
sadzawce, albo w domu prowadziła szeptane roz- 
mowy z Abibaalem. Toko szpiegował ją nieustan- 
a, ale nie mógł się już nic nowego dowiedzieć 

o jej zamiarach, nie dosłyszał bowiem nigdy słów 
szeptanych szafarzowi, nie zrozumiał greckiej roz- 
mowy z Diomedontem. Co dzień zdawał sprawę 
ze swoich zwiadów przed dwoma ludźmi, przed 
Hanną i przed Amentą, ale teraz nie miał już nie 
do ukrywania przed Amentą. Raz go tylko okła- 

mał; potem mówił zawsze prawdę, tylko że tą 
prawdą było zawsze tylko to, że nic nie zaszło 
ciekawego. 

Amento zaczął Tokowi niedowierzaąć. Zasta- 
nawiał się zrazu nad tem, czy nie znajdzie kogo 
innego w miejsce Toka? "Ale skoro się zawiódł 
na tym najzaufańszym a najsprytniej jszym murzy- 
nie, był pewny, że próby robione z innymi do- 
mownikami na nic się nie przydadzą. Był tedy 
nieporadnym, a ta nieporadność objawiała się 


tem, że sam zaczął szpiegować szafarza i Gre- 
czynkę, napół nieświadomie i tak niezręcznie, że 
jego czujność nie uszła ich uwagi. 

Amenemha z żoną i córką bawili gdzieś na 
biesiadzie, kiedy Abibaal szepnął wieczorem na 
ucho Elpinoi: 

— Lepiej, abyśmy już w domu z sobą nie roz- 
mawiali, bo uważam, że mają nas w podejrzeniu. 

— I ja to dostrzegam, — odrzekła niewolnica. 
— Amento zagląda ciągle tam, gdzie my się scho- 
dzimy. 

— To źle, 
mawiać. 

— To niewygodnie. Ale nikt mnie nie śledzi, 
kiedy wychodzę z domu na rozmowy z Diome- 
dontem. I ty możesz tam zachodzić i możemy się 
tam zawsze rozmówić swobodnie. 

l na tem stanęło. A kiedy Elpinoe przyszła 
tego samego wieczora do sypialni swojej panienki, 
rzuciła się jej Hesz-Aker na szyję i pokryła jej 
twarz pocałunkami, wołając: 

— Wiesz co, kwiatuszku mój! Znalazłam już 
mojego bohatera. - Seti mówił mi dziś wieczorem, 
że mnie kocha. Poślubię go zaraz po wielkim 
święcie Amuna, aity będziesz potem wolną. Sły- 
szałam, że spotkałaś tu pośród straży królewskich 
jakiegoś twojego dawnego narzeczonego iże uma- 
wiasz się z nim o to, aby cię wykupił i odwiózł 
do ojczyzny. Żadnego wykupu nie będzie potrze- 
ba. Mówiłam z Setim o tobie i przyrzekł, że po 
naszym ślubie nietylko wolność tobie wróci, ale 
sam wyprawi statki, które ciebie i twojego narze- 


bo przecie musimy z sobą roz- 


| 


| 


czonego 4. "26. Sabri act Wopiefować a i aret CZonekoródwidzą do wysp greckich. Ale cóż tobie | 


jest Elpinoe? Ty powinnaś się cieszyć za siebie 


iza mnie, a tak wyglądasz, jak gdybyś była 
smutną ? 
— To nic, — odparła Greczynka, — zbytek 


radości do smutku bywa podobny. 

Słowa panienki aż nadto przerazily Elpinoę. 
Dowiedziała się z nich o tem, że ją nietylko po- 
dejrzywają, że ludzie wiedzą nawet o jej schadz- 
kach z Diomedontem. Hesz-Aker powtarzała wieść, 
którą zasłyszała sama nie wiedziała zkąd, wieść 
będącą w powietrzu od chwili, kiedy Amento sam 
podobne tłómaczenie wycieczek niewolnicy pod- 
sunął Enochowi. Ale wieść powtórzona przez 
Hesz-Akerę brzmiała w pierwszej chwili w uszach 
Elpinoi jakby wyrok potępienia. Wnet „zapanowała 
nad sobą, zdała sobie sprawę ze swojego położe- 
nia, nie wypierała się już wcale schadzek z Dio- 
medontem, wskazała. ich miejsce, wymieniła jego 
imię i potwierdziła domysł, że się z nim układała 
o wykup, okazywała radość z bliskiego małżeń- 
stwa swojej przyjaciółki i niezmierną wdzięczność 
za wolność, którą jej wspaniałomyślnie ofiarowa- 
no. Ale niezmierny niepokój trawił ją przez 
noc całą, 

Hesz-Aker powiedziała dopiero nazajutrz, naj- 
pierw ojcu, a potem matce o tem, co jej Seti mó- 
wił. Rodzice nie zadziwili się tą wieścią, z sobą 
o miej nie rozmawiali i okazali w obec dziecka 
wielką radość. Radość ta była szczerą, ale nie tak 
zupełną, jak się wydała dziewczynie. Oboje nie- 
pokoili się tem, że formalne oświadczyny odkła- 


| 


| 


dano aż do czasu po wiełkiem święcie Amuna. 
Amenemha wierzył wprawdzie w slowność Se- 
tiego, ale nie mógł zapomnieć o rozmowie, jaką 
miał z Ramzesem. Gdyby było już po usai 
wych oświadczynach, rzecz byłaby skończoną, mo- 
żnaby przyśpieszyć wesele, a Ramzes musialby 
się oglądać za innym mężem dla Kerhomamy. 
Ale teraz można się było co chwila obawiać tego, 
że Ramzes będzie ofiarował Setiemu rękę swojej 
córki i berło nad światem. A czy wtedy Seti bę- 
dzie chciał, czy będzie mógł oprzeć się głosowi 
ambicyi i rozkazowi Faraona? 

Hanna nic nie wiedziała o zamiarach królew- 
skich. Ale inna obawa trapiła ją. Ów spisek He- 
brajczyków Z jasnowłosemi wojskami, jej tylko 
znajomy a groźny Zarówno dla Egiptu i dla jej 
rodziny, miał wy buchnąć przed zaręczynami córki, 
w święto Amuna, jakżeżby to było dobrze, gdyby 
to można ślub Hesz-Ąkery z Setim przyśpieszyć 
tak, aby mogli wyjechać z Teb przed świętem. 
Wszakżeż toby się dało zrobić, gdyby Seti przy- 
słał już teraz swaty. Nic nie było dziwnego w tem, 
że całą tę sprawę odkładał na czas po uroczysto- 
ści, nić nie było w tem przeciwnego obyczajowi 
Egiptu, w którym młodzieńce i dziewice wyzna- 
wali sobie miłość swobodnie i bez ogródek. Ale 
to było dziś przykrością wielką, bo uniemożliwiało 
najprostszy sposób położenia kresu zamiarom” Abi- 
aala. i 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


s 


Dap. Morre (jeueralny mowia contra) zajy- 
tajs, co lud może kupić sobia za dzisiejszą dysku- 
Syą. „Ladowi powiuviśc:e oddać dyety za dzień dzi- 
fiejszy ; dla obowiązków publicznych uczypiłem cfiarę 
l przerwałem dziuiulność literacką, której ow ouem jest 
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| Ns wystuwę krajową wysyła tutejazy komitst 
S. mięizy innemi tukże i kilka zdjęć fo- 
toguafioznych, pochodzących z zakładu fotograficzne- 
go p. Pachtaru, 


wnika  tarnopolakiego 


mi nowicie: wielki portret kiero- | drejew nosiła zarówno depesze, jak klucz do nich, 
(Towarzystwa  muzycztego, | na piersi. Policya wydarła je przemocą. Młodszy 


PRZEGLĄD z dnia 29 Maja 1894. 
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nia jenerułowej Andrejew dusturczyła policyi dal- 
szych dowołów, a mianowicie całego pliku dopusz 
szyfrowanych i klucza do ich odczytaBia. Panna An- 


„Nallerl*, Nie dam się znieważać w parlamencie. Zo- ' tableau chóru Towarzystwa muzycznego, szereg fo- | Syn jenerałowej clicał sobie życie odebrać, ale prze- 


baczymy, jax sią będzie zachowywał w parlamsacie 
dr, Lueger, skoro go nazwę: Liigar. 
Dep. Lueger tłómaczy gexezę swego nazwiska. 


| to 
imiejsgie i cchotnicze podczas akeyi 
zdjęcia rozmaitych przyrządów pożarnych, fotografia 


grafii przedatuwiająrych nasze straże ogniowe | szkodziła temu policya w ostatniej już prawie chwili, 
ratunkowej, | i 


przez wytrącen'e mu rewolweru z ręhi. Obydwóch 
Andrejewów aresztowano, m tkę zostawiono na wol- 


Powinien ją zasć ktoś, kto ma pretensyę do tego, | tutejszego szpitala powszechnego i wielkiej bożnicy | nej stopie, W zabranych papierach znalazła policya 


Ża jest poetą niemieckim i który miał nawet pisuć 
dramat o Luegłochu. Niethże koiega Morre skreśli 
akčent ze swego nazwisko, żebym go mógł uważać 
za Niemca 

Dep. Hauck cświedcza, że będzie głosował za 
wnioskiem nagłości. Dep. Steinwender wpada mu 
w slowo, woł ją: Jako narodowiec patentowany ! 
Na to, żeby zrobić głupstwo i głosować przeciwko 
lewicy. 

W głosowania imievnem została nagłość wnio- 
Ska Taczeka odrzucona 167 głosami przeciw G2. 


Fałszerze banknotów. Jak już donieśliśmy, 
Ww kraj. Bądzie wiedeń:kim w więzieniu śledczem 
znajdują się: Nuchim Schapira (także Raman Harz), 
Kussiel Moritz Faiga (także Alfred Morris), Mnie: 
Adelatein, Moses (Monach) Baumgarten i Sara Se- 
ligger, żona S.hapiry, podejrzani o to, ża należeli 
do szajki oszustów, mieszksjącej w Londynie, która 
od osób z Galicyi oraz z sąsiednich prowiacyi Rosyi 
i Niemiec wyłudzała różna sumy pieniężne pod oszu- 
kańczym pozorem dostarczania za te sumy fulsyfiza- 
tów banknotów austryackich i rosyjskich, na sumy 
oczywiścia o wiele większe. Pomimo wielokrotnych 
już ogłoszeń w dziennikach w celu zgromadzenia 
meteryału dowołowego przeciw podejczacym, wiele 
osób poszkodowanych nie chce zął:szuć się do władz 
widocznie z obawy śledztwa sądowo karnego. Z tego 
powodu Wiener Zeitung zumieszcza obwieszczenie 
policyi wiedeńskiej, mocą którego władza zapewnisją 
znpełcą bezkarność tym osobom, Ètóre padły ofisią 
Szalbierstw tej bandy fałszerzy. Osoby dotycząca 
mają się zgłosić w którymbądź posterunku žandar- 
meryi, Chodzi o dokładna odkrycie manipu!acyi tej 
bandy oszustów. Ofiary ich pochodzą przeważnie 


z Galicyi. 
Wystawa. Żawiązał sią wydział gospodarczy, 
któy ma wszystkim  przyjeżdżającym do Lwowa 


ogobom ułutwiać tu pobyt i informować je w ka- 
bdym względzie. Składają teu wydział pp: Jan 
Armborski, Mieczysław Baranowski, Leson Bratkow- 
ski, Władysław Bałza, Feliks Bieńkowski, Leopold 
Baczewski, Włoizimierz Buynowski, Ksawery Fi- 
szer, Józef Janowski, Jan Ihnatowicz, Władysław 
Kłosowski, Justyn Lang, Godzimir Małachowski, 
Romuald Makarewicz, Włodzimierz  Miśniakiewicz, 
Ludwik Ramult, Leon Syroczyński, Jakób Piepss, 
Autoni Skotnicki i Włodzimierz Szuchiewicz. 
Przewodniczącym wydziału mianowzny p. Sza- 
Jer. Wydzieł rozpada się na następujące komisya : 
kwaterunkowa, feetyaowa, przyjęć i kolejowa. Na 
czele pierwszej stanął p. Buynowski, na czele dra- 
giej pp. Fiszer i Miśniakiewicz, na czele trzeciej 
bp. Małachowski i Baczewski, na czele czwartej 
Pp. Kłosowski i Ramułt. Biura wydziału gospo- 
darczego pomieszczone zostaną w kasynie miejskitm, 
gdzie się nakży zgłaszać po mieszkaniu. 
Spiskowcy w Serbii przygotowywali zbrojny 
ruch chłopów w okolicach Belgradu, Miasto miał» 
być zajęte przez powstańcze oddziały, poczem król, 
jego ojciec Milan, wybitni liberałowie i postępowcy 
mieli być wtrąceni do cytadeli, postawieni przed 
iądem wojennym jakobinów serbskich i skazani na 
dożywotnie wygnanie. Częścią przez Czarncgórę, 
Częścią przez Albanię, a dalej przez należącą do 
Turzyi Starą Serbię sprowadzono od roku karabiny 
Bystamu  Peaboły'ego, ładunki zaś do nich wyra- 
iano w Balgradzia w miaszkaniu wsyółprasownika 
Tadykalcege dziennika Odjek. Składy wyrobionych 
adunków zuajdowały się u Milana Gruicza, kre- 


Wwnego byłego prezesa radykalnego gabinetu, i 
a Ranki Tajsicza, jednego z wodzów radykalieg 
Bt'onaictwa. Skonfiskowano ładunków 30.000, a 


60,000 podobno już chłopom rozdano. Policya od- 
biera rozdaną wieśsiakom broń i amunicyę, oraz 
Więzi coraz nowych spiskowców, 

Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj o gudzinie 
6 tej wieczorem najechał tramwaj elektryczny mło- 
dego chłopaka J. Lisowskiego, na ulicy Batorego, 
Obok gimnazynm Franciszka Józefe. Uwiadomiona 
0 wypadku stacya rutnnkowa przybyła natychmiast 
l opatrzyła chłopaka. Ma on dwie rany na głowie 


l zdartą szórę wzdłuż całej prawej nogi i na lewow 


i 
ê 


-W obec wypadku, zaszłego 


olanie. 

Z powołu tego wypadku otrzymaliśmy ol 
jednego z naszych czytelników następujące p smo: 

„Ze wzgląłu na dobro raszej młodzieży i 
onegdaj z tramwajśm 
elektrycznym przy ulicy Batorego, byłoby pożąda- 
ham, żeby rodzice rozsiągnęli lepszy nudzór nad 
dziećmi, które bez wszelkiej opieki po ulicy się wa- 
łęsają — i zwrócili ich uwagę, że chociaż tramwaj 
obowiązany jest do waszslkiej ostrożności, jednak 
bez współdziałania rodziców, starszych oraz całej 
publiczności, wypadkom zapobiedz nie może. Wobec 
tego należałoby zwrócić uwagę pp. nauczycieli, żeby 
i po szkołach zalecili młodzieży ostrożność i nie- 
Rarażanie się na wypadki“. 

Langer i Bieliński. Otrzymujemy następujące 
pismo od jednego z naszych czytelników: W sobo- 
inim numerze Przeglądu wyczytałem w koresponden- 
cyi z Wiednia opis maszyny do pochłaniania dymu, 
Wynalezionej przed dwoma laty przez inżyniera kolei 
Półnoeno-zachodniej Langera, Otóż zarówno w intere- 
Bie prawdy, jak w interesie honoru techniki polskiej, 
donoszę, że aparat taki do pochłąniania dymu jeszcze 
przed Langerem wynałazł wychowaniec politechniki 
lwowskiej inżynier mechanik Bieliński, Wołyniak, 
właściciel fabryki w Żytomierza. Wynalazek inżynie- 
ra bielińskiego w zastosowaniu do fabryk polega na 
zmienionej konstrukcyi kominów, które buduje się u 
dołu w formie wygiętej i zaopatruje w cztery otwo- 
ty, przez które dostaje się do wnętcza komina silny 
Prąd powetrza i nietylko wytwarza o wiele gorętszą 
temperaturę, ale dostarcza sporej ilości tlenu czego 
Ostatecznym rezultatem jest to, iż wszystek dym, Zza" 
Wierający jak wiadomo, obok rozmaitych substancji 
chemicznych, p:zeważnie cząstki niespalonego węgla, 
Zamiast uchodzić kłębami ku górze, spala się doszczę- 
lnie, Wynalazek inż, Bielińskiego jest już dawno ro- 


= powszechniony w Rosyi, gdzie pomysłowy nasz roz- 


dak pobiera 0d wszystkich fabryk, zastosowujących 
u siebie jego aparat do pochłaniania dymu, tantyemę 
wynoszącą 10%, od ilości zaoszczędzonego węgla, a 
posiada jeszcze i tę znakomitą własność, że z male- 
mi zmignąmi w konstrukcyi, da się zastosować do 


pieców domowych. 


Z Tarnopola piszą nem: Tutejszy „Sokół“ 
urządz wieczornicę, połączoną z ćwiczeniami przy 
Muzyce wojskowej, « ze współudziałem tutejszego 
„Kółka śpiowackiego*, „wiczenia wykonane były 
Z wielką precyzyą, tą też wywołały podziw wśród 
licznie zebranej publiczności. Był to na małą skalę 
Obrazek tych samych ćwiczeń, które wykonane zo- 
Stang podczas II zjszdu „Sokołów“ na wystawie 

rajowej. 

Mieliśmy tu milego gościa, Pp. Attura Za- 
Wadzkiego, artystę z Warszawy, który urządził w 
Sali „Sokoła“ wyborny wieczór bumorystyczny. 

PER EP ZEE EPO aeaa, 


nA A OBA KAP MO A 


BE” PARASOLKI półjedwabno i 


Żydowskiej. 
Zdjęcia te są nader subtalvie wykonave, 


nazwiska wszystkich sprzysiężonych i cały plau ma- 


Tu- | newrów. Wszystkie inform cya o nihilistach, otrzy- 


| olszy pozłotnik p. Sommerstein wysyła na wystawę | mane przedtem z Berlina, Londynu i Brutseli, zna- 


krajową pozincavy ołtarz Kościelay, własnego 


wy- į lazły tu pctwierdzenie. Kierownictwo Sprzysiężenia 


robu. Robota ta jest misternie wykonaną «ź da | spoczywa w rękach kilku starych przywódców ni- 


najdrobniejszych szczegółów, 


hilistów, których niedawno jeszcze miały na oku 


0 Sienkiewiczu pisze p. Kerczewski z Kaltes- | policye rozmaitych miast europejskich, ale od jakie- 


lenizeban pod Wiedniem : 
„Mimo, że nia miałem dokładnego adresu, 


goś czasu znikli bez śladu. 


Posiadają? potrzebne wskazówki, rozpoczęła 


z odszukapiem antore „Potopu“ nie było kłopotu. | policya tropić spiskowców wzdłuż linii Dniepru od 


Pierwszy z brzegu liakier, o adres ten zapytuży, 
wskazał mi zakład dra Winternitza i cfiarował się 
przewieźć ns miejsce. Nieświadom położenia , 


Witebska do Orła, gdzie miał się dokonać atak, 
Pokazało się, że do sprzysiążenia na Życie cara 


nie f wsiągniętych było bardzo wielu urzędników kolejo- 


wiedząc zatem, że od zakładu kilkaset tylko dzie-| wych, Pomiędzy aresztowatymi znajduje się bliski 


lilo miia kroków, przyjąłem ofi:rę; zaledwia jedzak | kuzyn Pobiedon: s :ewa. 
Że | urzędnik 
(nazwisko zupełnie poprawnie j kraczałe próg jego biura. 


ruszyliśmy, fiakier zatrzymał konia i ozuajmił, 
„Herr Sienkiewicz” 
wymówił) przeszedł dopiero co na dworzac. 


„inżynier Kozłów. Pewien 
zastrzelił sią w chwili, giy pelicya prze- 
Podezas rewizyi w dosu 
plany podminowurnia głównej 


Kozelowa zneleziono 


P. Henryk wybierał się właśnie do Wiednia, | kwatery carskiej i cerkwi, do niej należacej, 


jak mnie objaśnił, po raz pierwszy w czasia te- 
gorocziego pobytu w Kaltealeutgeben, z uprzej- 


Przez pewien czas utrzymywała się w Rosyi 
pogłoska o aresztowaniu Krapotkina, ale pokszsło 


mą jadaak gościnnością cdroczył wyjazd na póź-łfsię, że była ona opartą ua pozorach. 


niej, i obaj, raz juź zamówionym fiakrem, udaliśmy 
się do zakładu 


Carowa odjachała na Kankaz, Fakt ten uwa- 
Żają za wskazówkę, że życiu cara nie grozi na ra- 


W drodze, z zaciekawieniem wpatrywałem się j zie żadne niebezypieczeństwo. 


w pełne charakteru, ostremi kształtami znaczne 


Proces o 10 millonów. W petersburskim 


rysy autora „Szkiców węglem“ i de visu zapewnić | sądzie okręgowym toczy się Obacnie o!lbrzymi pro- 


Was mogę, że o ile czetstwa, oporzału cera, Żywe, 
rzeżkie ruchy, swobodne, wesołe niemal, usposo- 
bienie oznakami są zdrowia, to nie brak go p. ATE 
rykomi. 

Długim ku:ytarzem, jak łza czystego zakła- 
du, dosta em się nareszcia do numeru, zajmowanego 
tu przez Sienkiawicza, Od progu już ciekawie jąłem 
sią po nim rozglądać. Na ustawionym w środku po- 
koja stole, dostrzegłem wnet złożone jedna na dru- 
giej, a drobnym, powiedziałbym wykwintnym, czy- 
telnym charakterem zapisana ćwiartki. Domyśliłem 
się w nich dalszego ciągu : „Rodziny Połaniec- | 
kich*, — która, — jak mnie w odpowiedzi na py- 
tanie moje zapewnił, parę miesięcy jeszcze BR 


mu czasu, 


Oczywiś'ie starałem się skierowań rozmowę 

na powieść : Quo vadis. A 

— Na papierze nie mam nie jerzsze — odpo- 
wiedział mi mniej więcej p. Hsnryk — ale pracuję 
nad nią nstawieznie „w głowie*. Każdą z prac 
moich zwyczaj mam w tea sposób długo nosić: w 
sobie, a gdy czas p zyjdzie na pisanie rzecz mam 
zawsze prawia gotową. To też piszę już szybko 
i swobodnie, zapisując drobnem pismem bez popra- 
wek nieraz dwie do ezterech ćwiartek in quarto na 
posiedzeniu, w miarę uspossbienia, nie przerywając 
zgola pracy, chyba zapaleniem papierosa, Rękopisy 
wysyłane pozztą, rekomenduję starannie, czuję bo- 
wiem, że gdyby zaginęły, rzeczy raz już wydanej 
z siebie nia umiałbym powtórzyć, Przygotowania 
do Quo vadis prowadzę sumiennie. Rzym znam 
dokładnie, nosiłem się wprawdzie pierwotnie z myślą 
poprowadzenia akcyi w Palsstynie, zbyt jednak 
wiele czasu i kosztów zużyłoby zwiedzenie szczegó- 
łewe nieznanych mi okolic; Rzym zresztą w zu- 
pelności odpowiada celom moim. Tacyta studynję 
da capo, no i przewe:towałem prawie całą biblio- 
tezę dzieł dotyczących pierwszego wieku naszej ery. 

Na pogawędce, przeważnie o literaturze bie- 
Żącej, zaszła nam godzina czasu, zbliżało się po- 
łudnie, a z niem ściśle przez dra Winternitz'a ozna- 
ezona dla kuracyuszów na wzół do pierwszej, go- 
dzina obiudowa. 

P. Hsrryk, choć pobieżnie, pragnął zazoznać 
mnie z Kalteuleutgebsn i otoczeniem jego, niczem 
wprawdzie wybitnem nie zalecającem się turyście, 
pełcem jednak zieleni, zapachów i słońca wesoło 
przyświecającego łegodnym  wzgórzom „Wiedeń- 
skiego lasu“. Powędrowaliśmy tedy do pobliskiej, 
w górach już pełczonej strzelnicy, przy akompania- 
mencie ze wszystki.h stron nawołujących się kaku- 
lek, gdze po kilkanaście daliśmy strzałów. Podzi- 
wił»m tu pewncść ręki i cka Sienkiewicza, który 
z pistoletu o tak twardym epuście, że skrzypienie 
kurka o kilka słychać było kroków, a cyngiel nie- 
ledwie odciski zottawił na yaku, zbijał jedną za 
drugą o 30 kroków ustawione butelki, rzadko jano 
bardzo chybiając. 

Po ukończeniu kuracyi w Kaltenleutgeben, 
Sienkiewicz wyjedzie do Zakopauega, gdzie razara 
z dziaćmi swawi zamierza spędzić lato; w jesieni 
zaś lub w zimie wybierze się na dłuższy połyt do 
Warszawy. 

Na cdgłos dzwonka wró.iliśmy do zakładu, 
i przy stole, dokoła którego zgrupowało się towa- 
rzystwo: prócz niżej podpisanego i p. Henryka, zło- 
żona z bawiącej tu z synem dorosłym pani Mańkow- 
gkicj, z domu Chłapowskiej, z Poznańskiego, nader 
miłej a szanownej wapółkuracyuszki Sienkiewiezu, — 
z apetytami włuściwami w miejscu kuracyjnem, 
bygieniczny spożyliśmy obiad. Z zazdrością spo- 
glądano na filiżankę kawy, którą na deser podać mi 
kazal gospodarz, leszącym się bowiam w zakładzie 
specyał to najsurowiej wzbroniony, Wprawdzie 
trzykłzdam moim  podnieceni, obiecywali sobie: 
p. Chłapowska z p. Hanrykiem, w czasie wieczor- 
nego spaceru, w gesrecie przed dr. Wiuternitze'm, 
po filiżance kawy białej na podwieczorek w górach, 
nie wiem jedaat, czy w ostatniej chwili nia zbsakło 
im odwegi, raglony bowiem okoliezaościami, choć 
z Żalem opuściłem towa:zystwo i odprowadzony ma 
dworzec przez Sienkiewicza, ruszyłem z powrotem 
do Wiednia. 

W Wiedniu odbę”ą się pojutrze zaślubiny ar- 
cyksiężniczki Karoliny M:ryi Immaculaty, córki ar- 
cgyksięcia Karola S.lwstoa z księciem Augustem 
Sasko- Koburakim. 


Z Kairo donoszą, że kedyw egipski ma zaślu- 
bić córkę snłtana, 

Zatarg między Beazylią a Portugalią, o 
którym pized kilku dniami donosiliśwy, został już 
załatwiony. New Jork Herald otrzymał bowiem 
z Rio Janeiro wiadomcść, ża Peixoto ojobnem orę- 
dziem uwiadomił kongres © pokojowem załatwieniu 
sporu. 
Stacya telegraficzna otwartą zostanie 1. 
czerwca w Brodach na dworcu kolejowym, 

Spisek rosyjski.  Kreuzzeitung otrzymuje 
z Petersburga dokładne szczegóły, odnoszące się do 
najnowszego sprzysiężenia nihilistów odkrytego nie- 
dawno. Jeszcze na parę tygodni przed ruskiemi 
świętami wielkanocnemi areszto *ano kilkunastu stu- 
dentów technologicznego instytutu i inaych zakła- 
dów naukowych, nadto zaś niektórych niższych i 
wyższych urzędników, oraz jednego Z lekarzy ma- 
ksymiljanowskiego szpitala Ale na właściwy trop 
spisku wpadła policya dopiero wskutek aresztowania 
nihilisty Andrejewa, syna wdowy po jenerale. Zna- 
leziono przy nim liczne wskazówki, naprowadzające 
na ślad zamierzonego zamachu na cara podczas je- 
siennych manewrów, Miejscen dokonania zamachu 
mieł być Smoleńsk albo Oreł, Rewizya pomieszka- 


jedwabne. 


nierz legionów polskich z r. 1848, umarł w stanie 
nowcjorskim w Amerycz. — Ksiądz Bazyli Ostrow- 


cF PASKI dziecinne, 
skórzanne, gurtowe i jedwabne poleca 


ces o dzisdzictwo, w którem chodzi o 10 mil onów 
rubli, Ośmiu oskarżonych chciało gobie przy ałaszczyć 
tę sumę za pomocą fałszowania testamentu. Wszyacy 
oskarżeni należą do ivteligencyj, Głównym oskarżo- 
nym jast radca stanu, hr. Aleksander Sołogub, współ- 
oskarżeni: obywatel francuski Paweł Datot, syn ka- 
pitana Michał Tupicye, były regent Ssrąiusz Cicho- 
lini, były fotograf Eugeziusz Burinski, Włodzimierz 
Anfiłow, radca tytularny Jan Reinitz i adwokat Fi- 
scher, Hr. S łogub, Dabot i Tupicyn, oskarżeni są 
o tfałszowanie testamentu z podpisem kupca Griba- 
-nowa i dwóch świadków, craz przedstawienie sfał- 
szowanego testamentu do zatwierdzenią pete sbur- 
skiemu sądowi okręgowemu za pośrednictwem re- 
genta Cicholiniego. Wyrok zayądnie za kilka dni. 

Nieposzanowanie Świętą, Z  Buczacza do- 
noszą: W chwili gdy dzienniki zamieszczają w swych 
łamach opis uroczystoś:i Bożego Ciała, chwytam za 
pióro, ażeby z bolem serca donieść o oburzającym 
fakcie nieposzanowania największego święta kościoła 
katolickiego. W dniu, w którym każdy chrześcijania 
kornie schyla czoło przed majestatem Bożym utajo- 
nym w Pizenajświętszym Sakrąmencie, w dniu, w 
którym Casarz nawet pieszo, z odkrytą głową, po- 
stępował po bruku wiedeńskim za baldachinem, w 
dtiu tym odbywał się w Buczaczu — jak w zwykły 
dzień powszedni, targ tygodniowy na bydło i świ- 
nie! Że burmistrz, żyd, nie poczuwa się do obo- 
wiązku przełożenia targu tygodniowego ze względu 
na święto katolickie na inny dzień w tygodniu, nie 
dziwi to tyle, ile obcjętność starostwa, które mogłoby 
na podstawie dawniejszych, po dziś dzień nie znie- 
sionych rozporządzeń. zapobiedz temu rażącemu lek- 
ceważeniu najświętszych uczuć ludności chrześcijań- 
skiej. ; 

Przeciw anarchistom ma być zwołany mię- 
dzynarodowy kongres w Berlinie lub w Paryżn, a 
to na wniosex Stanów Zjednoczonych. Jednak" dotąd 
nie wiadomo, czy Anglia zanisuła swego oporu pize- 
ciw udziałowi w tym kozgraaie. 

Ofiary. Na dex honorowy dla JE. ks. srcyb. 
Issakowicza nadesłał p.: Marceli Ohakowicz z Ty- 
śmienicy 2 złr. Razem z poprzednio wykazanemi 
20 złr. 

Zmarli. Edmand Jarocki, emigravt z r. 1868, 
profesor języka niemieckiego w lyceum w Poitiers, 
umarł w 55 roku życia, — Józef Bochniewicz, żoł 


ski, gr. kat. proboszcz w Wincgredzie koło Stani- 
sławowa w 37 x. życia. 

Stan powietrza. T. o 7 rano — 12, w poł. 
+ 169 B. Barom. 751. Wagosi B8ię. Wczoraj i dziś 
z rave padał deszcz. 

Pokrowieństwo rasowa. Pewien dyylomata 
rozmawiał z królową wysp hawajskich, Lili Kalaka- 
ni, o rasach mięszanych. 

— Ale rani pewno nis ma 
kropli krwi białej ? 

— (0wezem, mam : mój pradziad 
Cooka. 


w sobie ani jednej 


zjadł kapitana 


p p 

Część ekonomiczna. | 

5 Dyrekcya ruchu kolei państwówych rozpi- | 
suje oferty na dostawę inwentarza i 1ezwizytów 
dla zaopatrzenia gtacyi linii kolei państwowej Sta- 
nisławów- Woronienka, mającej być otwartą w listo- 
padzie 1894 r. Oferty mają być wniesione do 12go 
czerwca rb. do g. 12 w poludaie. 


a 


PAR 


Prawdzi sa jedynis z apteki pod Iabedziem w Kołomyi 


od wielu lat 
sławna 


Działa pewnia szybko i 
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Właściciel winnic 


EF" Przybywającym 


gościom na wystawę krajowa pole- 
cam mój wyłączny skład prawdziwej 
rosyjskiej 


Herbaty 


ADOLF SINGER 
Lwów Sykstuska 17. 
Frzy odbierze 1 kl. 10°, opusta. 


Leopolda 
W 


W 
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i posadzki deszezułkowe 
oraz wszystkie wyroby stolarskie 
2 jako te: 
drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itp. 
poleca fabryka parowa 


BRACI WCZELAK 


we Lwowie. 


Porta kaje zakupna większej ilości materjałów, £ to: brrzów sosnowych, dębowych i jaworowych w rółnych 
: grubościach i długościach. 


BENIGNI%A 


zaakomity i wysróbowany ten środak piękności przewyższa wszelkie dotąd polesana, 
bez śłądu. Cena 60 ct., 


Zamówienia uprasza adresować Stanisław Pawłowski ap, w Kołomyi. 


poleca swe oryginalne austryackie 


| z nejlepszych okolic i lat. 


męzkie i damskie, metalowe, 


Felegramy „Przeglądu“. 


%iedeń 28 maja. W ostatniem posiedze- 
niu Koła wziął już udział p. Z. Włodsk, nowo- 
wybrany posał z większych zosiadłości okręgu 
Bochn a Brzesko-Wieliczka. Prezes Koła p 
Zaieski powitał go w kilku słowach jako no- 
wego członka Kols. P. Włodek w liście, wy- 
stosownym do prezesa Koła oświadczył, iż 
tylko dlatego kandydował z pominięciem re- 
gulaminu wybcrczego, ża sądził, iż dopiero 
przy przyszłych cogólsych wyborach regulamin 
ten będzie miał zcaczenie. 

Następnie po puufnej rozprawie o ustawie 
prasowej przystąpiono do wyboru delegacji, 

P. Aatoni hr. Wodzioki oświadczył, iż 
w tym roku wybaru do deleganyi przyjąć nie 
może. Wybrano pp.Zaleskiego, Chrzanowekiego, 
Povowskiego, Szcozepanowskiego , Ilompesza, 
Henz!a i Barwińskiego. P. Rutowski pozosiał 
w mniejszości. Otrzymał tylzc : 16 głosów. 
Zastępogmi wybrano posłów: Włodzimierza 
Gniewosza i Kagsniusza Abrahamowieza. 

P. Lewicki przedłożył nedesłaną na ręce 
jego petycyą Zarządu gal. Towarzystwa peda- 
gogicznego © przyznania nauczycielom zniżo- 
nych biletów jazdy. Nadto wzłynęła do Koła 
petycya w sprawie zmiany ustawy o świę:e- 
niu niedzieli, podpisana przaz kilkuset miesz- 
czan z Bsłzcg, Waręża i Uhnowa. 

Wiedeń 28 maja. Podczas wczorajszych 
wyścigów w Freudenau, zaszedł nieszczęśliwy 
wypadek. W biegu z przeaszkołami ruszyło 
od starta 10 kosi. Przy pierwszej przeaszko- 
dzie poślizeął się koń Fensgyereks i runął 
wraz z jeźdzcem. Za nim pędziło w pełnym 
g:lopie sześć inuych koni i wszystkie wraz 
z jeźlzcami potknąwszy się o Fecegyereksa, 
popadały. Wśród publiczności powsiało ogro- 
mua zaniepokojenie. W pierwszej chwili są- 
dzono, ża jeźłzcy się pozabijali. Na sz zęście 
dżokiejom nie się nie stało, niektórzy z nich 
tylko lekko się pokalaczyli. Konie taxża nie 


wiele moierpiały. Tylko koń Douglas złą- 
mał nogę i musiano go ua miejscu za- 
strzeli. Do maty przybył pierwszy Bląsko- 


witza „Meagas“. 

Wiedeń 28 maja. Książę Alfred Sachsen- 
Coburg przybył wczoraj o godzinie 6*/, rano. 
Na dworcu ustawiona była kompania honorc- 
wa. Przybycia jego oczekiwali Cesarz i wszyscy 
bawiący w Wiedni! urcyksiążęta, książę Filip 
KobusEj, narzeczony argyksiężnej Karoliny ks. 
August Leopold Koburski i ambasador an- 
gielski. , A 

Rzym 18 maja. Przy końcn onegdajszego 
posiedzenia Izby posłów p. Imbriani wystoso- 
wał interpelacyę do ministrów Ccispisgo i Blen- 
ca, czy zamierzają rozpocząć jaką akcyę w celu 
obrony praw narodowych łacińskich narodów 
w Anstryi. Crispi oświadczył, iż na interpelacyę 
tę żadnej odpowiedzi dać nie może. Wówczas 
Imbziani zabrał słos po rez wtóry i zaznaczył, 
iż okrzyk boleści z powodu ucisku podnoszą 
Rumuni w Siedmiogrodzie. Wioski parlament 
powinien — zdaniem rmówoy — założyć prze- 
ciw temu hardy protest i okazać sympatyę ng- 
rodom walczącym o s44 niezawisłość. Prezy- 
dənt Izby odebrał mówcy glos, oświadczając, 
iż gdy Crispi nie może na interpelacyę dać 
żadnej odpowiedzi, to Imbriani amu nie wolno 
swej interpelecyi szerzej rozwijać. 

Karlsburg 28 maja. Tłumy publiczności 
oczekiwsły na dworcu powrotu Rubina Paticin, 
oskarżonego w procesia koloszwarzkim, 0 Wy- 
słanie memorandum w sprawie ucisku Ramu- 
nów prz3z Węgrów, i odprowadziły go, wzūo- 
sząc na cześć jego okrzyki, do domu. Polioya 
rozkazała tłumom rozejść się, ale rozkazn nie 
usłochano. W skutek tego między tłumem a 
policyą i żandarmeryą przyszło do małej utarczki; 
ozteiech ekssedantów Aresztowano. Przywołane 
na pomos wojsko przywróciło spokój. 

Wenecya 28 maja. Przybyła tu eskadra 
angielska. i i 

Charleroi 28 maja. W szybie czwartym 
koło Anderlnes wsgutek nagromadzenia się ga- 
zów, powstał wybuch; zginęło sztśsin robotni- 
ków, czterech jest rannych. | , 
Wiedeń 28 maja. Wozoraj w pzludnie był 
Wekerla na półsorejgodzinnej pry matne] audyen- 
oyi u Cesarza. . 

Wiedeń 28 maja. Wiener Zig ogłasza po- 
mnożenie liezby płatnych auskaltantów we 
wschodniej Galicyi o 8, w zachodniej o 3, a 
w Bukowinie o 1. 

Londyn. Do Timesa donoszą z Petersburga, 
iż car wydał dnia 26 bm, ukaz odbierający 
ministrom i gubsrnatorom prawo miazowania 
lub oddalania podległych im urzędników, i na 
nowo powołujący bezpośrednią nad temi nomi- 
uacyami i dymisyami kontrolę czra, ku czemu 
car kazał utworzy komisyę kontrolującą, któ- 
ra już istniał» za czasów Mikołaja. Ministro- 
wieukaz ten uważzją za wotum nieufaości dia 
siebie i mają zamiar podać się do dymisy1. 
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Nadesłane. 
Notaryunsz w Kossowie 
poszukuje Kandydata nataryalnego. 


Dr. Czesław Waligórski 
lekarz chorób kobiecych, 

ordynować będzie jk poprzędnio od 1 ozerwca 

b. r. w KRYNICY, hoteł „vod 3 różami”. 


Leczy takt; elektryc nością i masażem. 


SPECTALISTA chondi varda, ma i DIE 
Dr. Kazimierz Trzeieniecki 


Kogornika Nr. 14, II piętra 
po 5 letnich studyach spscyałnych na klinice profesora 
SCHROVTERA w Wiednia ordynujeod g. 11 — 12 przed 
południsm i od 3—5 po południu. Dla ubogich bezpłatniu 


C. k. uprzy. 
Towarzystwo ubezpizczań Riunione Adriatica di 
Sicurta w Tryeście. 

Dzia 23 e. m. edbyło się zwyczajne walne zgroma- 
dzenie tęgo Towarzystwa. na którym sprawozdania z 
czynności i rachnnkowe za rok DÖ istnienia (15693 prze- 
dłożono. Główna daty sa nastęnujące: 

W dziale życiowym w r. 1893 dokonane układy 
ubezpiecrające reprazentuią kapita? ubezpieczony zł 
12.483 999 i rentę roczną zł. 84811—, Stam ubezpieczeń 
wynosi z końcem roku 1893 zł. 72 mułiorów kapitału i 
zł. 187.260 renty ro:znej. Wpłącona premia wyniosły zł. 
8,004 781, Za wypadki śmierci i dożycia wypłacono zł. 
1,250.283:48, a nadio zł 267025 na szkody hkwłdowane 
jeszcze nie zapłacone. Rezerwa premiowa wzrosła 0 
1,873.043'38 zł. i wynosi dzisiaj 15:8 milionów złotych. 

Wpłacone premie w dziale szkód elemantarnych 
(cgniowyu i transportowym) wynosiły 6840.806 zł. rea: 
sekuracye kosztowaly 8 206.489 a za rok szkody wypła- 
cono po striceniu reasekuracyi zł. 2,305.888.68. Rezerwa 
szkód wynosi zł. 476.808, rezerwa premiowa zł. 1.809,785 
a portfel kitkuletnie ubezpiacze4 zł. 23 065 997 z do bodu 
rocznego przydzielona i tego rowu, ze wzgledu na spadek 
stepy procentowej zł. 100 090 clem zasiieuia specyatns, 
rezerwy zysku działa życiowego. Po strą'eniu tej kwoty 
po odpis-niach powstaje nzdwyżka zł, 8:6 253.70. Jako 
dywidende wypłaca się zł 63 zz skcye (o 2 zł. więcej 
jak w roku poprzednim). - Ak: 

Rezerwy premiowe i zyski wynoszą więcej jab 19 
milionów zł i składają się z następujących pozycyi: zł. 
4.635.995. Rezerwa  premiowa działa życiowego, zł. 
1.809.785 rezerwa premiowa dzieła ogniowego i transpor- 
towego, zł 347287 rezerwa dla zmian kursu, zł. 500.600 
rezerwa dyspozycyjna zł. 660 000, specyalna rezerwa zyska 
działu życiowego i 1.214.963 zł. ogólny rezerwy funduszu 
zysku. 


BA. JTyFw A 5% 
dem kaazowy I kanter nysmiasy 
we Lwowie, elica Jagiolinńaka l, 3, 
BAK kupuje i vwrsedele wszelkie papiery 


wartościowe i monety p" zażdokładniej- 
szym kursie Aziemnysa 


PRONES Y 


do ciągnienia 1 czerwca rb. na losy paùstwowe z roku 
1864 po 5 złr. wraz ze stamplem. (promesy na połówki 
tych losów po 3 złr. wraz za stemplem). Główna wygrana 

306.000 wsglednie 150.009 koron. 

Przy zumówieniaca z prowincji uprasza się o datę- 

czenie 20 ct na portorynum. y 

Na los zakapiony w tym kantorze padła główna 
wy”rana w kwocie 50.00) złr. 


n 


Rok założenia 1853. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika I. 1. 

kapnje i sprzedeje wszelkie papiery weriościowe. 

Promesy do ciągnienia 1 czerwca 1394 m | 
losy państw. z r. 1364 po złe, 5, na całe i na po: 
łówki tych losów po złr. B wrag ze stemplem. 
Główna wygrana 300.000 koron a wzęlędnie 
150.000 koron. 

e Wydawnictwo gazety „Nadzieja“: Frenumerata 
roczBa l'5. Na prowincyi 1:80. Z.ecenia z prowin: | 
cyi załatwia „sig najtaniej odwroing pocztą, 


—LLm „Lr nn. 


Lwów dnia 23 maja. (Z Izby kandlowei). 

Akcye za sztukę: Kolaj gal. Karola Ludwiku 
200 zł. m. k. 315— do 218 —. Kolej Lwow.-Czeru, Jasska 
po 200 mł. w. 27650 do 27950 Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, od 415— do 

Listy zastawaze za 100 sł: Banku hipot. gal, 
5l, losow, w 40 iat, 10110 do 1018), 5%, z 10%, prou. 
109-80 do 11050, ái," Jos. w 50 lat. 100— do 1000, 
Banku krajowego +!" lou. w 3J lat. 10439 do 101.—, 
Banku krajowego 4'|, lou. w 57 lat. 37:10 do 93. —. Tow, 
kredyt. gal. zierask. 4%, (1. emisya) 9829 do 9890. 4*[, 
los. w 417, lat. 98.20 do 9399, 4%, low. w 56 lstaca 9770 
do 98:40. 4,9], los. w BA lat, do 7 

©bligi za 100 zl; Galic, fandusxa propinacyjnega 
4*, 8690 do 97 60. Bukow. fanduszu propinacyjnego 6'|, 
101:80 do 10250 Kom. banku krajowego 5%, w. a. O. «x. 
102:50 do 103:—, Pozyczki krajowej 6'|. 105— do ——, 
4'|.9/, 100— do100:70 4', zroku 1891 9670 do 9740 4*|, 
u roku 1898 9690 do 97:60. 

Miomety. Dukat cesarski 5'56 do 5-94 Napoleon- 
doz 990 do 10—, Półimperyał 1010 do „ Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.33-—io 1.35:50 100 mr» 
rek Kien.ie:kich 61:10 do 61:60 
ZEE IRON TR S E LICZINRONAONA 

Wiedań dnia 28 maja, (godz. 11 w połuda. 
Kredyty 351,75, kred. węgierskie —.—, Anglob. 
150.50, Uniony —-.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanki 246.80, Akcye tytoniowe 216'—, Staats- 
bahny 38750, Lombardy 100.50, ElLethale 
Renta papierowa —. —, Renta węg. 49/, kor. —'— 
Renta węg. złota 40/ę —-.—, Alpiny —.—, Marki 
61:30, Losy tur. --.—. 
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aa M. A 
na piegi i pla- 
my na twarzy 


kiego rodzaju powozów t J. 
piyna 43 ct. 


powożenia, wózki 


cieżarowe, 


—— 


upraszać i o nadal. 


Geduldig zięć 
Vöslau 


do wynajęcia apartameni 


dwóch pzriyi nl. Fredry 


„Marya*. 


Włudek 


dwik 


Lu 


E 9 BW Z JAREK 


ASS 


we Lwowie przy ul. Szpitalnej l. 28 


i j ielkim zapasem wszel: 
poleca się swojem wielkim z ary 4 
dalety, karetki, fajtony półkryty i otwarte, 
tarsntasy półkryty i otwarte i do samego 
gospodarskie i 
fajtoniki kuszykowe i sanie 


najnowszego fazonu i powozy przejeżdzone 

w censch przystepnych 
Dziękując W. Szanownej Pabliczności 

za łaskawe wzgleiy i zaufanie śmiem 
14939 1-3 


Na cały czas wystawy 


koi z umebluwasiem lub nie, z 
dwoma wchidami dla jednej lub 


w pałacu hr Fredry. Bliższa wia- 
domość w atelier fotograficznym 


ką: T: 
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Zakład zdrojowy i wodolsczniczy 


Stacya kołejoza, poczta i telegraf 
w misjscu. Kąpiele bromo-solankowo- 
borowine. Leczenie wodą syst. Kneip- 
pa, żętycą, elektrycznością i massi- 
żem. Wskazania : choroby narz. od- 
dychavia, trawienia, reumatyzm, 
niedokrewność. Šeron otwarty 1 
Czerwca. Koszta pobytu z lecze: 
niem od 20 złr. tygodniowo. Mie- 
szkania z kuchniami dla letników. 
Zgłoszowie przyjmuje 


Dr. L. Tyszkowski, Morszyn. 


i wozy 


| Zastępstwa 


podczas wystawy we Lwowie firm 
wystawiających, przyjmuje Agen- 
cya dla handlu i importu 


J. Topoinicki 


Lwów, ul. Pańzka 13. 
1498 1-6 


W Zachodniej Galicyi Folwark 
o c. tab. 201 morgów obszaru, dobrze 
zagospodarowany i zabudowany do sprze- 
dania. Wyjaśnienia udziela Zarząd eko- 
nomiczny w Machowej, poczta Machowa. 

| 3 0 © RZ woj, umo 
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re Liosvowie 
ulica ERalickza liczba 4 


PRZEGLĄD z dnia 29 Maja 1804, 


— Drobne sgloazcaia zwysłyra 


stym zaś drukiem 3 ei. 


Znakomite tutki niski) na Niemo- 
jowskiego, zbadane przes: miejskie labora 
toryum, są do zabysia «a wszystkich tra 
kerh. 653 


f”resięta dużej rasy „Jork 
wysokiej krwi poleca dwór Wicya Šhiow 
najów. Cena ra parą kai ró: p dwa 
20 zł. 


Apteka mniejsra do eiin 
Bliższą « ladomość udzieli z grzeczności 
S. Hay, apteka Beisera liw»-. 1489 2-2 


Apteka w Chsroste-wie poszukuje 
od 15 czerwca młodszego magistra far- 
macyi, 1476 2-8 


Wincenty 
LWÓW 
ul. Karola Ludwika liczba 3 
ramy, listwy na ramy, albu- 
my, księgi handlowe, książki 


do nabożeństwa, obrazy i 
obrazki 


po bardzo niskich cenach, 
TUTEN 


1.0 00 nieklejonych 


z doskorałej trancuskiej bibułki 
po złr. $ i wyżej 
poleca FABRYKA 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 


E odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco 
Cetnarówka misszkunia istniec wiek- 

aze i mniejsce zączz do wynajęcia, Tete- 

fon w miejscu. 1275 9-? 


Brylanty, smaragdy, sañny, rubiny, 
turkusy kupuje. Wiadomość u tekgatora 
w banku Ormiąńskim, 


Majątek | kilometr od miasta Lima- 
nowy w piekuem położeniu, bardzo blisko 
kolei, znakomicie zagozpodzrowany 323 m. 
obszaru. Dwó: murowany, 9 pokoi, bu- 
dynki zupełnie dobre, zasiewy piękne. 
Bliższe szczegóły u właściciela w Mordarca 
o. p, Limanowa. 1377 4-6 


Najlepsze TUTKI 
cygaretowe „Imperial“ 


zbadzne przez miejs:ie lsborat - 
ryum są do nabyci» w febry'e 


H. Piątkowskiej 


Lwów, Pańska 2. 
1000 sstuk od 90 ct. przy o tbicrze 
5000 franko. 1856 6-10 


Ostrzegam P. T. Służbodawców 
przed - ujentami, który imieniam mej fir- 
my, podejrzanej kondnity służbę godzą. 
Aby złemu zapobładz uprastam P. 
Służbodawców żądać jako legitymacyi ma 
kowanej kariy < m»ją niżej podaną firmą 
która tylko doborową i znang i z bardzo 
dobremi świad*c'wami służbe przedstawi». 


T $ 6-ciu rycinami i map 


Do bardzo rentownego inte- 


wiadomość w kancelaryi advokata Dra 
Stacze gskiego Lwów, Mickiewicza 1. 1. 
1493 1-5 
Frontowy pekój umeblowany parte: 
ruwy do najęcia Batorego 34. 1497 1-1 
| Mieszkanie letnie w Kulparkowie 
1 km za rogatką Wułecką, składające 
się z 7 pokoi i 2 kucheń razem lub par- 
tyami zaraz do wynajęcia. a 3 
w miejscu. 


Machmistrz rutynowany po- 
szułuja posady. Wiadomość udzieli Towa- 
rzy STWO OBRY prywatnych, pkn 
Chorążezyzny Lwów. 

Dora, pomieszkania do wynajęcia w: - 
sze i mniejsze z wittem- lub bez. Bliższą 
wiadomość udziela Z. Święcicki, bany śe 


Sierotka eee 


Dziewczynka 1lletnin z pięknem pismem 
i szyciem,. dobrze wychowana prosi o 
schronienie u zscnej i litościwaj Damy 
polskiej na zawsze. 
3. K. puste rastanta Łotzów. 


Łaskawe zgłoszenia 
1496 1-2 


io Abe 


H i kkj; w najlepszych ia 


E IERE ATA 

ciemna paciggająca a miłą wonią. 

chińsko-rosyjska 201 
= 1 kl. Congo zł. 1.60 
1, „ Suchong ces.. . - . s s 2.— 
T", n Familijnej w pudełku s 3— 
T EP de Moskau s 1— 
EA „ Londre. „4— 
2 aw Wysiówek z herbat EE 1.30 
da |: » Wysiewek 3 sprowadz. 1.60, 
"8 Przy odbiorae trzech funtów opłacam 


WE. 


= do każdej pocztowej stacyi. 
a BK. WYW 


t prowadzę w gatunkach szlachetnych, 


© czyste, aromatyczne, opłacone do 

Edj pocztowej ah woreczek 4°]. 
kier. 

= Caracas wyśmiśnita zł S 

= Cuba wyśmienitą . » 9.50 

£ Ceylon putowa 10.— 


"2 Ceylon grubo-ziarnista najpr. zł. 10.40 


S Ceylon najp. . . „ 10.70 
as Mokka arabska o. . „ 10.70 
CD Jawa złota gruboz. . . . „10.70 


poleca handel 
Karola Balłabana we Lwowie. 


Łaskawe zlecenia z prowincył usku 
Ftecznia się natychmiast, 12:8 


LI 


Dzieje Apostolskie 


można nabywać 

autora-nakladcy ks. J. Milczanow 
amióc profesora teologii w Przercyśla 
po capia; a) egz. brogaurowamy 1 zł 5O ct. 
b) oprarny w pólpłótno 1 zł. 78 ct. c; 


Celestyna Bodyńska właścicielka |ua lepszym papierze w o«dobnej oprawie 


centralnego bióra pośrednictwa ce i 
wie, Rynsk 29 dom Andry olego. 


Przy więxszych zamówie”iach daje 


2 zł 
| się stósoway rabat. 


Bardzo korzystna 


dla Rolników pod 


jarzyny! 


SAltra 


Ubllijska 


wysoko procentowa, którą w wielkich zapasach posiada fabry- 
ku mąki Kośoienej i wyrobów chemicznych Romana hr. Drohn- 
jowskiego w Krukienicach i poleca po cenach konkurencyjnych. 


Łaskawe zlecenia prosimy 
fabryki. 


uprzejmie nadsełać do Zarządu 
1389 3-4 


| 
| SKŁAD FABRYCZNY 


Wina 


Ssampańskie, francazkię w m 
łych. pół i ówierć flarzkach. 
Ntare wima węgierakia, bioz 
pańskie, francnzkie i iame, tg- 
dzieć prawdziwy IKvmial. Li 
kwory. Starke, £y 
tniówkę 
poleca 


Karol bayer 


wa LWOWIE, przy ulicy Ere- 
i kowakiaj | t1 ij 


Odpowiedzialny redaktor: 


WYCIĄGACZY szprntów 


Alojzy Hübner 


Lwow, Rysek Í. 38. 


c. k. uprzyw. fabryki 
światowej satr 


BRERNDORF 


idwaczynia 
stołowe i deserowe 

xe erebrs chińskiego i alpaki 

PAACZYNIA 


kuchenne z czystego nikl. 


z porgczemiem długoletniej trwalo» ! | 


poleca 


C. A, Christiana Rastepea 
W. BILIKSKI 


we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2 


ra , . 

Kasy żelazne ogniotrwałe 
KASETKI żelazne na pieniądze i dokumenta. 
MASZYNY do tarcią farb. 

MASZYNKI do siekania mięs . 
MASZYNY do korkowania. 
MASZYNY do mycia łiaszek i beczek. 


Poleca się handel.win ud wiiea Stedtrnaüllers we k wow ie. "WM 
Ekki T eeek | TAEAE A 


drukiem I' ot. od wyraza, tiw- resu naftowego poszukuje się spól | 
-|pików x kapitałem do 15 tysięcy. Bliższa 


Uwiadomienie. 
Dia un knięcia omyłek przy zakupnie, zawia'lamia!' 
' my Szan. P. T. Publiczność, że jedyny skład naszej praw- 
dziwej Masy francuskiej wos<owaj (masy oszetędn ści) 
nadającej -sig wyśmieni'ie" do z puszczania p 'dlay par. 
kistowyoch, z miękkiego drzewa a nawet już lakiero*a 
nych (zapuszcza ię na zimno i daje się wilgodną śoierką. 
zmywać), posiada” 


tylko p. Alojzy Hübner 


we Lwowie, Rynek 38. i 
Przy zakupnie prosimy zwracać Uwagę na Larkę 
ochronną naszej tiray, którą każda, puszka may jest 
zac patrzoną. Schneider i Spółka 
Skład farb i lakierów w Wiedniu. 


RYWARFK 


A 


z najlepszej gus- 

Kosy ; stali styryjskiej 

ze znawjem ręki po 45 ct. 

za sztuke, Dla kółek rol- 

niczych i sklepików wiej- 

skich, ceny hurtewne 
poleca firma ` 


Bolesław Cybulski 
| handel towarów żelaznych 
we LWOWIE, Hotel Francuzki. 


stuki próbne wysyła się ra re si wie 
odwrotną pocztą. 1451 3-12 _ 


Folwark 


do w ydzier Żawienia 


1 lipa 1894. Biiśszej 
i R yi vdzioi Zarząd dóbr 
J. O. Włdy laws ks. Sapiehy 
kar w Oleszączch. 1458 3-5 


= Dentolina 


najlepsza + glicerynowa zasta w tutkach 
do 


czysztzenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa 
wszelkie choroby gardła i ust: 


Gena 25 ct. 
jest te specyslny wynlazek 


Jana Ihnatowicza 


mag. farm. i chem. sądowego we Iiwowie ul. Kopernika 
1. 3, Halicka 1. 11; w Krakowie Sukiennice Nr. 20, 
- W Ozerniowoach : Rah 1. 2 


4 


o 


JCR uprz. Reunione adriatica- di zm w Tryjeście: 


zIięćdziesiąte piąte zamalznięscie rachunków 


Zamknięcie rachunkowe (A) 


d:iału ubezpieczeń życior ych 


Dochody obejmujące operacye od 1go stycznia do 31 grudnia 1893. Wydatki 
Austryxckiej waluty © Austcynckiej waluty 
zł. jet | zł, [ot jas zł. [+] zi. | t, 
i| Rezerwy premiowe z zeszłoroczuego zamknięcia rachunk, > 1| Premie ressokuracyjna , o . o o SE PANES 
8) za ubezpieczenie życiowe . ; f , | 456705925 2) Zapłacone reuty _*201822/16 
b)i na wypadek śmierci © : . | 8759287/73|18826346 98 3) Wypłaty za zapadłe ub: -zpieczenia a mianowicia: 129667/36 
2| Rezerwa szkód tegoż . "| 192946 a) za dożywocie i zwrot premii „ zł. 309567 52 
3| Dochód premii po odpisuniu stornów I cd tego za pobraną reasukuracyą „  11500.— 298057152 
8) za ubezpieczenie życiowe b) za 491 wypadiów Śmierci i 85 mięsza- 
5 bezpośrednie renty . . . . 22608375 nych ubezp których termin d szedł zł. 940756.96 . 
n ubezpieczenie na dożycis 827862170 od tego zu pobra. ẹ re s)kuracyę zł. 11817051 | 822555/46| 1120612/97 
ą 56344646 4| Rezerwa za zapa:lła ale jeszcze nie a, łacone ubezpiecze | 
b) ubezpieczenia na wypadek śtnierci i ruięszane 2451334/4 „3004780,98 nia na dożywia ) 5 ř i 3490682 
4| Odsetki z kapitału i zysk netto z nieruchomości © , 67213256 Rezerwa z: zgłoszone ule nie spiidi iN śmierci 232118754. 267025/67 
5| Wykupno policy y Ą i d 13433311 
6| Honorarya Ickurakie y ą A f e 2720272 r 
7| Prowizye ; : A y A i _ 29237841" 
8| Koszta anay: pensye, czynsz, : ruki wydatki biu- 
rowe, nnonse. podróże, stemple, porta i taksy i t d. 1679428 
9| Udzisł w zysku u*8z'ieczonych b . z : 6064/11 
10| Opisanie nieściągalnych pretensyi . D 2911/6 
11! Dyferencya kursu na efektach wedle kursu s 31 
grudnia 1893 5 ; g 219252/28 
od tego wzięto z rezerwy dla karsowych zmian e | 219262238] . — |- 
12| Rezerwy zremiowe i przeniesienia premii 
za bezpośrednie renty : ć ; . | 1385377163 
za ubezpieczenia na dożycie zł. 3456180.24 
przeniesienia premii . : n _ 75148.84 | 358132868 
za uhezpieczenie na wypadek śmierci „ 10250819.28 
przeniesienia premii ; zł.  699181.98 [1094996119 
15816657140 
od togo rezerwa za oddane reasekuracye 118066251|14635994]8< 
P mle Zysk |. "WR 160460|76 
— [17196206 52 E MEC 52 
L CJ 
Zamknięcie rachunkowe (B). 
Duchody obejmujące operacye od 1 stycznia do 32 grudnia 1893 Rozchody 
| + Anetryackiaj maii Pen Auutrysokiej walūty "s 
En | st. l nt. zł. [ec] zł. it 
1| Saldo z roku 1892 , . . 1| Premie reasekuracyjne ; s ; . rr | 
2| Przeniesienie rezerwy premiowej z tegoż 6) z deietau ogniowego r : . |3088956 |19 
a) dla ubezpieczań ogniowych b) z działı ubezpieczeń transport: JW cho. . |_1675688 ,29/3206489 Ei 
b) dla ubezpieczeń transportu lądem, rzeką lub morzem 2| Wypłaccne szkody  . ; 3 À . PAAT 
3| Przeniesienia rezerwy dla uiewypłaconych a) w dsiale ogniowym ` i A 46040]4 31 
szkód odliezywszy reasekuratorów od tego zwrot z reacekuracyi 2416019 |58 2187994 
a) w dziale ubezpieczeń ogniowych b) w diala. transportowym , 284583 [6 
b) w dziale ubezpieczeń transportowych od tego wrot- od ressekuratoró w 116643 117888 
4| Dochód premii gotówką po strącenin stornów i annulacyi 3] R zerwa za szkody 31 grudnia 18*2 +umy niowy ła- mag T 
a) dla ubezpieczeń ogniowych . . cone (po obliczeniu waaka ryju jo + 
b) ubezp. transportu lądem, rzeką i morzem . u) w dziale ogùiowym 401938 
5| Odsetki z kapitałów i czysty zysk z nieruchomcści wy- b) w dziale transportowym 74870 110] 476808 
jąwszy tych, które do PA ży gu 4 Prdmejzystę: , Erei . | 
7 zał z ad ci | h nk wego dzi l Ż ego j a) w dziale tgniowym j x ý y 323989 63 
EJAES RÓ AF ACJRNAO go dzialu yciow go * 7 b) w dziale transportowym . ? j } 8061 70| 332061 | 
°| Kossta adminissracyi. pensye, czynsz, vraji na 744134 
6 poczty i oruki, podróże, podatki . 
Różnica kuraa papierów na zasadzie kursów z dnia 
31 grudnia 1893 : 30615 [02 
7| Od tego z rezerwy dla zmien kursu wzięto 30615 [02] __ — 
Rezerwa premii po odoiągnięciu reasekuranyi . jad 
a) w dziale cgniowym T o o = k 1744955 | 
b) w driale transportowym à à beel Jaia 
8| Odpis nieściągelnych wierzyte' ból ` . 4072 | 
9 » całego inwentarza ` 31770 
10| Przəkazano specyalnej rezerwie zysku działu życiowego 100000 
Saldo sysku . 338258 
[0519249 [06 
| 


Ea ornta bilansowe. 


A) Dz'ału ubezpieczeń życiowych 


z 31 gradnia 1898, 


R) Z wyłaczeniem działu życiowega 
z 31 grudnia 1893. 


Aktywa, al, Passywa. zł. ct Aktywa zł. ct. Pasywa zł, ct, 
J|Reslnosi w Tryjeścia, Wiedniu, Jpscyalna rezerwa zysku 600000) — Nie wniesioue wplaty na akcye 2400000— Kapitał akcyjny. 4000L00|— 
Bernie, Fe-zcie, Medyolanie i Rezerwa dla zmian kursu „| 114570/14| Portfel wekslowy i przekuzy na Fandusze rezerwowo zysków |, 1214962 72 
Wenecyi : . „| 2918700|—| Rezerwa premiowa . [1463099489] banki . . „| 56564494] Rezerwa dle umorziń karso | 21271684 
Papiery wart. śsiowe 10897309|—| Rezerwa szkód - 267025|57| Papiery ESC „| 3394089|—| Razerwa premiowa dviała. o- 
Peżyczki hypoteczne 81888|90| Kwota dywidendy do podziała Realności w Tryeście 380000|—| gniowego ? „ | 174496588 
Nabyta renty i kapitały 24218/76] ubezpieczonym z ndziałom wzy- Gotówka kasowa w Dyregcyi i Rszerna premiowa działatrana, | 
Zaliczki na police 134066696] sku 3 : 18234122] w jeneralnych ajencyach 14807220] portowego 64829182 
Różne sgentury A 3847412/67| Różne towarzystwa. A „| 849865]B2] Pożyczki hipoteczne - 1000)—| Razora dyspozycyjna. 500000|— 
Różne towarzystwa . . „| 25709748] Różni wierzycjeła 3 4996551] Pożyczki na papiery wartościowe 40618/82] Rezerwa szkód ogniowych 401983|— 
Zupełna administracya Towarzy- (o = Należytości w zakładach kredyt. Rezerę a szkód traneportowy h 7487010 
stwa (Saldo bieżącego ra- ———— kasach oBz zędności i bankach | 1646018/95| Kaa emerytalna nagany 
„chunku . c o 80074388 Różni dłużnicy 142662|62| Towarzystwa 44519064 
| [Różni dłożnicy i . 17623/51 Jeneralne ujencye GHAŚ Z Sekcya działu Aiwan Gos 
Przeniesione prowizye i koszta or- cych rachunków) . 5 . | 1152267|54| chunek bieżący) j 80'743/38| 
ganizacyi |. n P 4 SE: Główne ajencye . ; „| 107482/64| Różne Tow. asekuraryjne 71847414 
Powiatowe ajeucye 10586|76| Niepobrane dywidendy 4441 — 
Różne towarzystwa ubezpieczeń 38568.|20| Dywidenda za rok 1893 . | 2480.0|— 
Ruchomości i tablice ubezpiecze- Należytości dyrektorów i re- 
nia w dyrekcyi i ajencyach ——  |—| wizorów e ą 43086,69) 
P:zeniesione prowizye i koszta Różni wierzyciele 34640182), 
organizacyi . ~ s — —| Przeniesienia na rok 1894 5475/22 
16085665 |65 16036665 66) 1082480|46 li. 


EA m A A 


Wacław Masłowski. 


Tryest w maju 1894, 


Dr. A. Albert von Glanstattón. Marco- Von. Morpurgo, 


|| Sama ogólna premii mających 
się pobrać w rastępnych latach 


DYREKCYA. 
H. Neumann. Paulevon Ralli. Jeneralny sekretarz Adolf. Frigyessi. 


C. von Reinelt. H. Salem- 


Widziano i za prawdzixe uznano przez rewizorów 


Jerży Aferduli. 


sA EO WE a m e. 


S e o n e r 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich m , Białej, 


Emil Alberti von Poja. Józef Parisi. 


POETRY OCZY m 28001 w 4 A anama m TAA A EEEE, A 9 ww 


Z drukarni: nar. W. Manieckiego. — — Zarządca W. Hodak: 


w 


